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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o e a n i e  33 K, p ó ł r o c z n i e  16 E,  k w a r t a l n i e  8 K  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. W miejscu: r o c z n i e  34 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K 
m i e s i ę c z n i e  2 E.  ~  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie We 
wszystkich innych państwach 3 E  80 h miesięcznie.

, ,P rzew odnik  naukow y i li te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E  50 h, drudzy 60 h 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

n ie u r z ę d o w a .
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*z ?s'̂ abienie w innych kwestyach; 
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cił cień na socyalną i polityczną stronę re
formy wyborczej. Żadna z tych kwestyj nie 
wzmogła się do conditio sine ąua non.

Trudność wynikła w kwestyi przy mm 
su wyborczego nie co do zasady lecz eo do 
sformułowania. Dopiero sprawa pluralnośei 
tak w kom isji jak w Izbie ukształtowała się 
w prawdziwie sporną sprawę między stron
nictwami. Wniosek p. Tollingera zwalczano 
w komisyi tylko z narodowego stanowiska; 
prób kompromisu nie było. Tak wiec wnio
sek ten przychodzi do Izby jako rotum mniej
szości. Mówca uważa za obowiązek sprosto
wać przy tern twierdzenie, jakoby sprawa 
pluralnośei tworzyła przedmiot kompromisu 
i jakoby Koło polskie było obowiązane gło
sować przeciwko wnioskowi mniejszości. 
W tej mierze dotrzyma Koło polskie słowa 
wobec tych, którzy wniosek mniejszości pod
pisali. gą to tak Niemcy jak Słowianie, kon
serwatyści jak wolnornyślni, zastępcy miast 
obok repreżentacyi wsi. Nie jest to bynaj
mniej ślepy przypadek, ani manewr takty
czny lecz wpływ wyższej idei, że ży
wioły tak sprzeczne — i to w tern Pań
stwie — połączyły się z sobą. Wszyscy owi 
posłowie zgodzili się nie tylko na zasadę, 
lecz także na konkretny wniosek — a błę
dem byłoby mniemać, że wniosek ów może 
wywołać przesunięcie w narodowym stanie 
posiadania. Przynajmniej dowodu na to 
wcale nie dostarczono. Polacy zadali sobie 
wiele trudu, aby wspomniany wniosek zba
dać pod tym względem i doszli do wyniku, 
że w obecnem sformułowaniu nie pociągnie j 
on za sobą dla Galicyi żadnego przesunięcia |

pod względem narodowościowym. Wniosek, o 
którym mowa, nie jest również reakcyjnym. 
Skoroby za pomocą tego wniosku przyznano 
po 2 głosy każdemu, kto ukończył 115 lat i 
jest żonaty a posiada własne mieszkanie, to 
przywilej ów przypadnie w udziale wszyst
kim klasom ludności i wszystkim stanom.

Wniosek pluralnośei ma pod tym wzglę 
dem cechę demokratyczną i woluomyślną^i 
wywoła tylko to jedno, że w obrębie każdego 
stronnictwa doświadczone i umiarkowane ży
wioły osiągną większe znaczenie. Zresztą m- 
teligeneya uzupełnia się także ze wszystkich 
warstw i właśnie dla tego, że znajduje się 
przeważnie w obozie wolnomyślnym, wniosek 
obecny ma stanowczą tendeucyę wolnomyślną.

Te trzy punkty przyczynią się do wzmo
żenia ducha przedsiębiorczości i samodziel
ności, jakoteż do wydania przezeń obfitych 
owoców. Zarzut, że wniosek ma cechy plu- 
tokratyczne, że postawiono go dla utworze
nia granicy podatkowej ku dołowi, jest nie
słuszny. Zresztą ów podatek jest bardzo umiar
kowany, a chłopa, który płaci 25 K. podatku, 
trudno chyba nazwać plutokratą.

Na wypadek, gdyby przyjęto tę popraw
kę, to austryacka reforma wyborcza okaza
łaby się nierównie liberalniejszą, niżli sy
stem wyborczy w Belgii, a nawet w Anglii, 
Jeżeli zarzuca się, że jeśli dla kogo, to nie 
dla konserwatystów wniosek okaże się ko
rzystnym i że konserwatystom nie zapewni 
większości, — to właśnie w tym fakcie oka
zuje się najlepiej jego strona dodatnia, Bo 
gdyby zapewniał konserwatystom i wyższym 
klasom tę większość, byłoby to napewne

Jednorazowe inseraty obliczają się p o  14  hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i  wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne f liczbowe 
po 20 ha l. od jednego w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż H ausm anua I. 9. i w biurze 
L udw ika P lohua u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłąeznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

| zmianą ducha powszechnego prawa wybor
czego i w tym wypadku taki projekt zastęp
stwa szerokich warstw byłby nie do przyję
cia. Wniosek w istocie swej zdąża do tego, 
by zapobiedz raajoryzowaniu warstw wyż
szych przez niższe. Otwiera on nadto drogę 
innym także żywiołom do osiągnięcia man
datu. Jeżeli przedstawicielom wielkiej wła
sności, obywatelstwa i żywiołów miejskich 
poradzono, ażeby poszli między lud i zdobyli 
sobie mandaty, to rada powyższa jest zupeł
nie słuszna. Idzie jedynie o to, za cenę ja 
kich zrzeczeń się z przekonań dałoby się 
zdobyć te mandaty?

P. D a s z y ń s k i :  Jaka w tych słowach 
bije pogarda dla ludu !

P. B o b r z y ń s k i :  Żadna pogarda, ka
żdemu przecież przysługuje prawo wypowie
dzenia swoich przekonań.

P. D a s z y ń s k i :  Ależ w tern, co pan 
powiedziałeś, kryje się najgłębsza pogarda 
dla ludu.

P. B o b r z y ń s k i :  Każdy ma prawo 
wypowiadać swe odmienne przekonania. Nie 
o osoby wszakże tu idzie i nie o mandaty, 
ale o to, ażeby w przyszłej Izbie znaleźli się 
także zastępcy, którzy daliby wyraz ideom 
tradycji, sile przekonań i bezstronności.

P. D a s z y ń s k i :  Czyżby takie żywioły 
nie mogły zdobyć chociażby jednego man
datu?

P. B o b r z y ń s k i :  Nie idzie tu o je 
den mandat! W  powszeehnern prawie głoso
wania góruje zasada większości. Ale prócz 
pomocy dla szerokich warstw ludności nale
ży brac na uwagę inne także względy, a

s > ,

l1l

*'sty paryskie.

\ >
ryżu. —  Wielki świat a małe 

owanie koronek. —
a ---- -- 4 Renaissance. — Spry-

jJw szyWeg 0 m ag Da(;a —  Salon je-

S  v J o0dJ- -  Pan
ci b T Uvea’'ńćs

r°hmik dla V er-nego. — Pensya 
dla starców.).

(Dokończenie).

" sitoro »7 vs  . śmy i uż na d r°8'e p°.r0 '
Z lU Y  1A.Q7.atci n a  n n / ł n H n i A  I a.k"

%
.jeszcze, że podobnie jak 

w dobieraniu ' ’ "_______  ciepłych i sy-
Wi- ^ ojN*611* purpurowych i złocistych, 
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ślady Gustawa Moreau, D e t h o m a s a ,  by
strego spostrzegacza, malującego typy Pary
żanek, ludzi w kabaretach, małych teatrzy
kach i t. d. Cztery sale poświęcone są zmar
łym mistrzom: Ćarriere, Courbet, Gauguin 
i architekcie Dutert, który stworzył galeryę 
maszyn.

Zresztą, mimo miernoty charakteryzu
jącej na ogół całą wystawę, przyznać trzeba, 
że ci młodzi mają odwagę wystąpić z jakimś 
tonem osobistym; nie popadli jeszcze bezna
dziejnie w zwyczaj przystosowywania się do 
smaku publiczności. W każdej innej dziedzi
nie zmienna aż do przesady, publiczność pa
ryska domaga się w sztuce zawsze tych sa
mych dań a panowie kuchmistrze z Tow. 
Sztuk pięknych i z Tow. Narodowego do
chodzą do mistrzowstwa w podawania rz®- 
komo nowych potraw, zawierających jednak 
zawsze te same ingredyeneye.

Tłumy przeciskają się między sztaluga
mi, lecz dziewięć osób z dziesięciu przycho
dzi tu tylko, aby módz nazajutrz powiedzieć.

— Czy była pani w Salonie jesiennym ? 
Ileż to śmiesznych rzeczy wystawiono!

Znana to rzecz, że na wernisażu wię
cej się mówi, niż patrzy ; to też panuje tu 
szmer ogłuszający. Co chwilę nowy jakiś 
urywek rozmowy, nie mający z obrazami nic 
wspólnego, uderza o uszy.

Paryż stawia pomnik Juliuszowi Yerne 
a komitet pod przewodnictwem dyrektora 
sztuk pięknych, Dujardin-Beauinotz, urządza 
na ten cel w teatrze Ohatelet przedstawienie 
sztuki ulubionej przez młodocianą publiczność 
tego teatru, „Michel Strogoff11.

Będzie to jeden z nielicznych pomni
ków francuskich, który dostanie się prawdzi
wie zasłużonemu mężowi. Jules Yerne wy
warł bowiem wpływ ważny na umysły no
woczesnej generacyi. Wyrósłszy w pełnej 
epoce romantyzmu, gdy Dumas i Hugo po
wiewali pióropuszami i wywijali mieczami, 
gdy Balzac i d’Aurevilly dramatyzowali życie 
wewnętrzne, autor „Nadzwyczajnych podró
ży “ wznosi się nagle w powietrze, ponad 
Louvre, Pre-aux-01ercs i latarnie uliczne, 
zamienia miecz na kompas, pióropusz na bu
solę, bierze do rąk lagę alpejską i przeska
kuje jednym tchem góry, kraje i części świa
ta. Trzyma się przytem nadzwyczajnej pro
stoty i pozwala sobie na fantazyę tylko w 
granicach dozwolonjrch przez wiedzę.

Dla wiedzy zaś niema granic u nie
go. Czterdzieści lat przed skonstruowaniem 
pierwszego podwodnego okrętu, przebiega 
dwadzieścia tysięcy mil pod morzem i zale
dwie świta dopiero wynalazek żeglugi powie
trznej, gdy „Robert Zdobywca11 wybiera się 
w swoim „cięższym od powietrza11 po.jeździe 
na wyprawę ku zdobyciu atmosfery. Nie do
szły nas jeszcze telegramy z Marsa, gdy 
Nicoll i Michał Ardan zrobili podróż dokoła 
księżyca. A na wszystko daje plany, syste
my, liczby.

Ponadto — i jest to nie najmniejszą 
jego zasługą, stworzył typy niezwykłej ener
gii ; Fileas, Fogg, Michał Śtrogoff, Michał 
Ardan są wzorami wytrwałości, woli i od
wagi pełnej pewności i spokoju.

Małym zbiorem nowelek zapoczątkował 
Yerne ten rodzaj literatury, który miał go 
zawieść do sławy. Przedtem pisał operetki, 
opery komiczne i kilka aktów w spółce z. 
Dumasem. Gdy nowelki ukazały się w Musee 
des Familles i miały ogromne powodzeniej 
wydawca Hetzel wezwał go, by napisał całą 
książkę o podróżach. Yerne napisał (1863) 
„Pięć tygodni na okręcie11, a świetny sukces 
tego° dzieła rozpoczyna długi szereg jego nad
zwyczajnych powieści.

Autor tylu egzotycznych awantur, sam 
podróżował stosunkowo mało.

Pracował zwykle od godziny 5 do 10 
rano; mając całą książkę już w głowie, pisał I 
na zeszycie ołówkiem notatki nieczytelne dla I 
innychj a po ukończeniu przepisywał wszyst- 
ko na tym samym papierze, pociągając ołó
wek atramentem.

Pozostała po Yernem dość znaczna ilość 
powieści niewydanyeh jeszcze. Z okazyi po
stawienia pomnika, zostaną i te dzieła wy
dane.

Dość niepostrzeżenie przeszła w Paryżu 
zmiana ważna w prawodawstwie dobroczyn
ności, przez ustanowienie prawa o wsparciu 
dla starców. Liczba starców, kalek lub cho
rych, zapisanych w tutejszych biurach dobro
czynności, wynosi 56.181, z których 5889 
uprzywilejowanych pobiera po 30 fr. miesię
cznie. Go do reszty, to 4000 otrzymują no 
20 fr., 15.000 po 10 fr., 2188 po 8 fr., a 
największa ilość, 29.604 po 48 fr. na rok, 
licząc po 5 fr. za miesiące zimowe, a po 3 
fr. za miesiące letnie. W ten sposób rocznie 
ulatnia się 1,420.992 fr., które -  jak się

wyraził jeden z ekonomistów — spadają na 
biednych jako mgła, tak lekka i rzadka, że 
jej wcale nie czują.

A jednak pomoc ta. mimo, że wydaje 
się prawie iluzoryczną, jest przecie poszuki
waną, a to po pierwsze dlatego, że stanowi 
pierwszy szczebel, po którym domagać się 
można podwyższenia, następnie, że jest wa
runkiem niezbędnym, ażeby być w przyszło
ści dopuszczonym do domu starców. Nowe 
prawo reguluje wsparcia w ten sposób, że 
chce je zastosować do potrzeb danej miej
scowości, oszacowanie zaś pozostawia radom 
gminnym, podając tylko jako minimum 5 fr. 
I okazała się rzecz ciekawa, że mniejsze gmi
ny oceniły stopę życiową najwyżej. I tak, 
mała gmina Gers, mająca 332 mieszkańeów, 
osądziła, że do życia potrzeba najmniej 80 
fr. miesięcznie, inne gminy podały cyfry 
między 50 a 70 fr. Naturalnie, że cyfry te 
zmniejszają się znacznie, gdy dojdzie do wia
domości, że państwo i departament przyj
mują na siebie tylko obowiązek do pensyi 
30 fr., wszystko zaś po za tem płacone bę
dzie z podatku nałożonego na gminy. Wszyst
kie większe miasta natomiast podały cyfry 
od 30 fr. niżej, na Paryż zaś wyznaczono 30 
fr. Różnica ta tłumaczy się dosłownem brzmie
niem nowego prawa, które orzeka, że wspar
cie to otrzymać mogą ludzie, którzy niezdo
lni są pracą rąk zarabiać tyle, ile trzeba do 
utrzymania — z czego nie wynika jednak, 
aby wcale zarabiać nie mogli. W większych 
miastach mnóstwo ludzi biednych zarabia 
różnymi sposobami: posługą, sprzedawaniem 
ołówków, zbieraniem ogryzków z cygar, do
zorowaniem placów budowlanych. Nie jest 
to zarobek stały i regularny, ale zawsze może 
być przyczynkiem do wsparcia udzielonego 
przez państwo. Wielka zmiana, jaką nowa 
ustawa wprowadza, polega w tem , że wspar
cie otrzymać będą mogli w s z y s c y  starcy, 
chorzy i kaleki, którzy wykażą się, że nie 
są zdolni do pracy, nie zaś jak dotychczas, 
wybierani dowolnie lub przez protekc-yę; n a 
stępnie, że w danej gminie wsparcia będą dla 
wszystkich równe, a nakoniec, że pobieranie 
wsparcia tego nie będzie przeszkodą do otrzy
mywania jakiejś dodatkowej pomocy zkąd 
innąd — jak to miało miejsce dotychczas.

Puk.



przedewszystkiem wzgląd na wyższą i naj
wyższą kulturę. Zresztą w powszechnem pra
wie glosowania tkwi niebezpieczeństwo ma- 
joryzowania narodowościowego; zmieniłoby 
ono parlament niejako w żywą mapę etno
graficzną, na której narody przedstawione 
byłyby tylko wedle liczebnego swego sto
sunku. I  mogłoby zdarzyć się, że na tej kar
cie nie przypadłoby albo żadne, albo zaraa- 
łe miejsce narodom o tysiącletniej historyi, 
mającym poza sobą samoistny byt polity
czny.

P. D a s z y ń s k i : Co to wszystko ma 
wspólnego z powszechnem prawem głoso
wania?

P. B o b r z y r i s k i :  Był czas w Austryi, 
kiedy osłabiało się narody na korzyść Pań
stwa. Dziś tej metody zaniechano. Lecz oto 
ten sam błąd niwelacyi narodowościowej po
pełnia się przy powszechnem głosowaniu. 
Niektórzy wprawdzie sądzą, że przez po
wszechne głosowanie uśmierzą się spory na
rodowościowe. Ale, zdaniem mówcy, zapatry
wanie to jest niesłuszne. Natomiast, jeżeli 
w każdym narodzie staną na czele ludzie 
wyższej kultury, to ta kultura będzie ich łą
czyć z sobą i będzie czynnikiem, który zbli
ży do siebie ludy. (Potakiwania u Polaków)

Niemniej również ważny, jako inotyw 
niniejszej poprawki, jest wzgląd na Pań
stwo. Powszechne głosowanie oddaje naro
dom, co się narodom należy, idzie jednak o 
zapewnienie, aby oddano Państwu, czego Pań
stwo potrzebuje, aby umożliwić wybór lu
dzi, którym na sercu leżeć będzie los tego 
Państwa, stanowiącego dla swych ludów pod
stawę i gwarancyę ich rozwoju. (Żywe okla
ski i brawa u Polaków').

P. A b r a h a m o w i c z zgłosił następu
jącą poprawkę odnośnych przepisów projektu 
komisyjnego:

„W Galicyi mogą miejscowości, które 
według ostatniego spisu ludności miały tylko 
1200 mieszkańców lub mniej, na zarządzenie 
politycznej władzy krajowej być połączone 
z najbliższemi miejscowościami w tym samym 
okręgu wyborczym, w grupę wyborczą. Tak
że poszczególne gminy tego rodzaju mogą 
być przyłączone do gminy najbliżej położo
nej, a liczącej więcej niż 1200 mieszkańców. 
W obydwóch wypadkach gminy, tworzące je
dną grupę, nie mogą liczyć więcej, niż 5000 
mieszkańców. Przy zarządzeniu powyższern 
ma się przestrzegać zasady, że miejsce gło
sowania ma być dostępne dla wyborców bez 
zbytniej straty czasu".

Przemawiali jeszcze pp. C i p e r  a, Kl o-  
f a c z  i A d l e r .  Poczein dyskusję zamknię
to i wybrano mówców generalnych: p. S t e r n- 
b e r g a contra, p. A b r a b a m o w i c z a pro.

Po wywodach p. S t e r n b e r g a  zabrał 
głos p. A b  r a h  a i n o w i c z .  Zaznaczył on na 
wstępie, że obecna rozprawa, której znamie
niem jest i to między ianemi, iż idzie w niej 
o rozmaite zasadnicze sprawy, jak podział 
gmin, sprawę ruską i pluralność, toczy się 
pod hasłem  pospiechu; nawołują do niego

ze wszech stron. Mówca pragnie przede
wszystkiem sprostować twierdzenia, wygło
szone ze skrajnego centrum.

Bardzo to trudno polemizować z sąda
mi, nacechowanymi nieufnością z góry, a 
nawet podejrzliwością. Tern trudniej pole
mizować z podejrzeniami, które nie pochodzą 
nawet z przesądów, lecz bywają przytaczane 
planowo, systematycznie i w pewnym okre
ślonym celu. Przy sposobności postanowień 
§ 8 ordynacyi wyborczej, alinea 2, podano 
ze skrajnego centrum w wątpliwość dosko
nałe zachowanie się urzędników galicyjskich, 
którzy bardziej niż wszyscy inni przeciążeni 
są olbrzymią ilością pracy. Urzędnikom tym 
wyrażono z góry nieufność, mimo, że są 
dziećmi własnego kraju, Businami i Pola
kami.

Twierdzono, że dla gmin z całego o- 
kręgu wyborczego ustanawia się jedno miej
sce wyboru w tym celu, aby chronić in te
resy kasty. Jeden z mówców uważał za sto
sowne powiedzieć, że postanowienia § 3 ma
ją  tylko jedno ca  celu, aby hrabiowie i eks- 
celeneye byli w Galicyi zachodniej wybrani 
posłami. Mówca wskazuje na okoliczność, 
że z IV. i V. kuryi w Galicyi zachodniej, 
żaden hrabia lub ekseelencya, ani żaden 
wielki właściciel dóbr nie zasiada w Izbie. 
Jest powszechnie znanem, że od Przemyśla 
do granicy szląskiąj wszystkie okręgi wy
borcze IV. i V. kuryi reprozentowane są 
przez księży i chłopów.

Aby udowodnić, że wspomniane przy
puszczenia są niesprawiedliwe i bezpodsta
wne, pozwoliłem sobie — powiada p. Abra- 
hamowicz — imieniem Koła polskiego przed
łożyć wniosek inuy w miejsce wniosku, pro
ponowanego przez komisyę co do drugiego 
ustępu § 8. Wniosek ten usuwa wszelkie po
dejrzenia i obawy.

P. W a s s i i k o : Stosunek nie doznałby 
przez to żadnej zmiany.

P. A b r a b a mo w i c z : Powiedziano,
że uchwala się ustawę wyjątkową dla Gali
cyi. Tak jest; gdyż nasze stosunki nie dają 
się porównać ze stosunkami w innych, 

czególnie zachodnich krajach. — Proszę 
tylko zestawić wielkość naszych okręgów 
wyborczych z okręgami krajów sudeckich, 
Styryi lub Dolnej A ustryi. Marny okręgi 
prawie tak wielkie, jak gdzieindziej całe 
kraje. Gdy z naszej strony raz domagano 
się pomnożenia sądów i starostw w Galicyi 

przedstawiano to pomnożenie jako rzecz 
konieczną, prasa wiedeńska napisała, że ma 
to być nowy podarek dla Galicyi.

O zasadzie pluralności nie wiele pozo
staje do powiedzenia po wywodach pp. Mor- 
seya i Dobrzyńskiego. Mówca szukał nada
remnie w mowie p. Adlera materyału do 
odpowiedzi. Nie usłyszano z ust tego posła 
nic innego nad to, że pluralne prawo wy
borcze jest zamachem, szaleństwem, pogrze
baniem reformy wyborczej, przyezem sypały 
się, jak zwykle, niezliczone pogróżki na p ra
wo i lewo. Historya uczy, że w politycznero,

a nawet ekonomicznem życiu są okresy, w 
których nowe idee i prądy z tak żywiołową 
przejawiają się siłą, iż zupełne zerwanie 
z istniejącymi stosunkami jest ich natural- 
nem następstwem. Ozy tak ważny moment 
w życiu politycznem nastąpił z dniem 28 
listopada z. r.? Mówca bardzo wątpi, tembar- 
dziej, że podczas rozprawy nad wnioskami 
o wprowadzenie powszechnego równego pra
wa wyborczego, sam Rząd oświadczył, iż 
żądania te mają cele partyjne na oku. — 
Przy sposobności zapowiedzi reformy wybor
czej b. Prezydent Ministrów z wielkim na
ciskiem wskazał na zajścia w Rossyi i na 
Węgrzech. Wobec tych dowodów wskazuje 
mówca na rozwój stosunków w sąsiedniem 
państwie i przypomina odpowiedź węgier
skiego prezydenta ministrów na interpelacyę 
w sprawie powszechnego, równego prawa 
głosowania. — Te dwa ostatnie momenty 
świadczą o krótkim wzroku owego męża 
stanu, który stosunki w obydwóch wymie
nionych krajach przyjął za uzasadnienie re
formy wyborczej.

Twierdzenie P. Prezydenta Ministrów 
w komisyi, że w sprawie reformy wyborczej 
nie można cofnąć się, w zupełności podziela 
mówca, lecz między temi słowami a sko
kiem w zupełną ciemność jest przecie ol
brzymia różnica. Zwolennicy powszechnego 
równego prawa głosowania przytaczają zasa
dę francuskiego konwentu, iż prawo wy
borcze jest prawem przyrodzoaem każdego 
człowieka. Mówca nie chce wcale naruszać 
powszechnego prawa głosowania każdego o- 
bywatela, równocześnie wszakże żywi prze
konanie, że prawo wyborcze oznacza ważną 
funkcyę publićzaą, dlatego też musi być 
przystosowane do istniejących stosunków. 
Mówca miał tego roku sposobność osobiście 
przekonać się w Belgii, że jest ona przy 
swoim pluralnym systemie wyborczym — 
krajem kulturalnie i finansowo kwitnącym, 
w którym także robotnicy czują się zado
woleni. Jeżeli porówna się szczęśliwą Bel
gię z Francyą i z tem wszystkiem, co w 
niej ostatnimi czasy zaszło, to przynajmniej 
blizcy Kościołowi katolickiemu muszą zasta
nowić się nad systemem wyborczym, istnie
jącym we Francyi.

Sławny mówca, który w parlamencie 
belgijskim przemawiał za pluralnością, pod
niósł, że celem tej reformy jest walka o po
tęgę ekonomiczną i dlatego jest obowiązkiem 
ustawodawstwa stworzyć równowagę między 
proletaryatem a klasami posiadającemi. Są 
to rzeczowe przyczyny, które skłoniły stron
nictwo mówcy do oświadczenia się za syste
mem pluralnym. Jakkolwiek głosowanie wy
padnie, stronnictwo mówcy oświadczając się 
za pluralnym systemem, miało w pierwszym 
rzędzie na oku interes Państwa i interes 
wszystkich klas ludności. (Gromkie oklaski 
u Polaków).

Nastąpiły faktyczne sprostowania.
P. W a s s i i k o  zaznacza, że w swych 

wywodach podał tylko fakty, z których wy-
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BARON HE! DEN STA M .

(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

CZESO PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

Od dawna już Albrecht nie zeszedł się 
z Maryą i nie rozmawiał z nią tak długo. 
Wysilali się oboje, aby się wydać natural
nymi, swobodnymi, a Mary a, która zazwy
czaj była przy nim milcząca, zdobyła się na 
szukanie poparcia u swego towarzysza, tak 
była niespokojna i zdenerwowana, czekając 
na wynik wyścigu.

— Albrechcie!
— Czego sobie życzysz?
— Czy myślisz, że Józef wygra?
Popatrzył na nią z osłupieniem. Ryło

to pytanie całkiem naturalne; ale od jak ie
goś czasu nawet tego rodzaju pytań sobie 
nie zadawali. Niewiele słów, które zamie
niali z sobą podczas rzadkich spotkań, były 
zimne, obliczone, ograniczające się do konie
cznych wymagań.

— Tak, inyślę.
— Doprawdy?
Popatrzyła na niego wzrokiem, w któ

rym było tyle wyrazu obawy i nadziei zara
zem, że był tem mocno zdziwiony. A więc 
Józef przykładał aż tyle wagi do tego zwy- 
cięztwa ?

— Biega na najlepszym koniu, a sarn, 
bez zaprzeczenia, jest najlepszym' z jeźdźców. 
Jeżeli mu się nie trafi jaki wypadek w dro
dze, wygra z pewnością!

Marya odetchnęła z ulgą i we wzroku,

pozostawiła mu 
delikatna dłoń

jaki rzuciła na niego, był rodzaj wdzię
czności.

Rozmawiali jeszcze o tem i owem, o 
rzeczach zupełnie nic nie znaczących, póki 
Marya nie znalazła się w pobliżu loży, gdzie 
Fanny i inne panie na nią czekały.

Rozłączyli się. — Albrecht zeszedł ze 
schodów i wrócił na swoje dawne miejsce 
koło „paddock".

Ta rozmowa z Maryą 
wrażenie ciepła, jak gdyby 
młodej dziewczyny spoczęła mu na czołe, po 
długich dniach osamotnienia. Kto wie, czy 
nie znalazłoby się jeszcze jakiegoś modus vi- 
vendi, któreby go zbliżyło do brata i do 
Maryi ? Trzeba żeby się nauczył zapominać. 
Wszystko go pociągało do tych dwóch istot, 
które były mu najbliżej pokrewne. Być mo
że, iż tylko przyjazne uczucia mieli wzglę
dem niego. Józef szczególniej, bardzo był 
przywiązany do niego. On sam, Albrecht, 
oddalił go od siebie, narzucając mu się z 
despotyczną nieco opieką i nie mógł nadto 
mieć za złe bratu, że ochłódł trochę wzglę
dem niego. Gdyby był postępował ze swoim 
młodszym bratem z większą łagodnością i 
wyrozumiałością, byłby mu przeszkodził wnie- 
jednera głupstwie, które popełnił. A Marya? 
Kochał ją  ciągle, ale była stracona dla nie
go, stracona na zawsze. Dla czegóż miał po
stępować wobec niej jak obcy, skoro należa
ła odtąd do jego brata.

Dziwne rozrzewnienie nim ogarnęło. 
Wszedł do zagrodzenia, gdzie waga była u- 
mieszezona, aby poszukać Józefa i przemówić 
do niego kilka słów serdecznych, ale go nie 
znalazł; szukał go dalej, pytając kilkakrotnie 
spotykanych znajomych:

— Czy nie widzieliście gdzie przypad
kiem mego brata?

Odsyłano go z miejsca na miejsce. Na
reszcie spotkał się z nim niespodzianie, przy 
okienku totalizatora.

— Józefie!
— Odprowadziłeś Marye do loży?
— Tak.
— Bardzo ci dziękuję.

Józef chciał iść dalej, lecz Albrecht go 
zatrzymał.

— Chwileczkę, Józefie! Ja chciałem, 
ja... Grasz dzisiaj wysoką stawkę, kochany 
Józiu; z całego serca życzę ci powodzenia !

Józef nie zaraz znalazł odpowiedź, Był 
to ze strony jego brata ton tak niezwykły, 
do którego tak mało był przygotowany, że 
zawahał się na chwilę. Potem pochwycił 
żywo rękę, która do niego się wyciągała i 
rzekł z głgbokiem wzruszeniem, w którem 
straszliwie naprężone jego nerwy upust zna
lazły :

— Dziękuję ci. Dziękuję z głębi serca!
—• A teraz, chodź, Józefie, pójdziemy

do wagi; musi już być czas dla nas, aby się 
U; zygotować.

— Tak! ta k !
Co to wszystko miało znaczyć? Po raz 

pierwszy w życiu Albrecht przemawiał do 
niego w ten sposób, tym tonem. Szedł w 
milczeniu obok starszego brata, który go 
ujął pod ramię i mówił do niego o rzeczach 
sportowych, zawsze w przyjaznym i poufnym 
tonie, jak doradca, dojrzały wiekiem i do
świadczeniem.

— Uważaj z rzeką; grunt nie jest dość 
twardy w tem miejscu i trzeba

— Dziękuję ci.
Józef szedł nieco zgarbiony, chociaż

przez całe popołudnie trzymał się prosto i 
sztywnie. Nadzwyczajna jego energia, która 
w stanowczych chwilach zawsze go podtrzy
mywała, towarzyszyła mu od rana, po bez
sennej nocy, trzymając go, jakby w kle
szczach żelaznych. Żartował z Maryą, śmiał 
sie z paniami, odpowiadał wesoło na tysiące 
pytań, które mu zadawano, a teraz, wobec 
niespodziewanych słów Albrechta, wobec te
go serdecznego i niewytłumaczonego postę
powania brata, czuł, że spokój go odbiega. 
Zdawało mu się jakby nagle grunt chwiał 
się pod jego nogami.

Od lat wielu A lbrecht nie przemawiał 
do niego w ten sposób; od ubiegłych dawno 
lat dzieciństwa, wtedy, gdy Józef ubóstwiał 
swojego starszego brata, już okrytego sławą,

kochał małego braciszka.
wtedy, gdy starszy brat także &0'
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zyczek i odpisania podatków z powodu klęsk
Cmentarnych.

W toku dyskusji poruszyli wszyscy 
°Wcy przedłożone już przez referenta w • 
sprawozdanie co do uregulowania s p r  y 

^Pomóg w razie klęsk elementarnych i 
, aV  ostatecznego ustawowego uregu owo 
H  sprawy. Postanowiono ogłosić drukiem 
Jlrowe sprawozdania Rządu o rozdzia e 

komóg w ostatnich latach, a nad sP'ia^  
zS ie m  referenta o ustawowem uregulowa- 
1,1 sprawy zapomogowej przeprowadzić i oz 

i na następnem posiedzeniu o i 
ma się zebrać do dni ośmiu.

łe

i

pPo t

4  
f  
/

i

• Ą

/  
V

y

% i
J :

Ka«ii'

Iej p r z e d w y b o r c z y  wre na ca-
/ |  K y o ^ / ^ a r s z  a w i e rząd przedłużył

Ncznif, zania deklaracyj o sześć dni, eo
2 Ha f ° wi§kszy ic^- liczbę. Zresztą już
zwj„ h 'ur wyborczych, początko-

■ y, w,S2CZa ze strony ehrześeian, bardzo
}iło r°s.l nagle dziesięciokrotnie, co zmie-
t^°^sk'^ i 6 stosunek złożonych deklaracyj
H  ost1Ct y °  chrześciańskich, na korzyść

^ie V, 2!1- Ogółem zgłoszono w War- PO -l ra 1 1 l_l_____: Orv ron

Zaznaczywszy na wstępie, że t. zw. 
„komisya Gerbela“ nie różni się niczem od 

, mających ustaloną tradycję „komisyj spe- 
i c.yałnych“, powołanych do odgrzewania sta
rych frykasów urzędniczych w nowych so
sach, gazeta podkreśla z uznaniem stanowi
sko przedstawicieli Królestwa Polskiego, któ
rzy „ograniczyli się jedynie do roli eksper
tów i nie zamierzają występować z żadnymi 
projektami

nNie wdając się — piszą dalej Rmsk. 
Wied. — w szczegóły krytyki projektu rzą
dowego, ani też nie powtarzając wypowia
danych podczas obrad poglądów, pragniemy 
tylko zaznaczyć, że w danej kwesty! nasz 
„stary kurs“ zmuszony jest kapitulować wo
bec wymagań i potrzeb ruchu wolnościowe
go, jak zresztą w obee wszystkich spraw i 
zagadnień natury politycznej i społecznej. 
Trzeba poczynić' ustępstwa i w sprawie ję 
zykowej, o którą walka nochłonęła tyle ener 
gii administracyjnej, bo oto, według oznaj
mienia przedstawiciela generał-gubernatora 
warszawskiego, przestały już istnieć prze
szkody do prowadzenia biurowości w orga
^ ̂  tl— ,-vn:̂ Jo/i/-iU7D(Tn YU loy.ulrn Y\Cs\

pp° dzień 19 b. m. deklaracyj 37,539.
K ^ n y a  s o e y a l n o - r e w o l u c y j n a
hio u rała już własne biura -wyborcze i agi-

U U     -f-,—
nach samorządu miejscowego w języku pol
skim, z wyjątkiem stosunków z administra
cja- A czyż dawne to czasy, kiedy, za sfor
mowanie w języku polskim uchwały gm in
nej, obradujących chwytano i wywożono do 
o-nh ? Trzeba bedzie, nrawdo-

hiic '"ard? " Jl>Zi wia s u e  u i ur a  wyuui oao  i a% i- 
tr^£tej n° ^or4co> n ' e cofając się, wedle 

ra$tv .ez s ' ek)' e metody, przed użyciem 
s ł ł j CZDle.)Szych środków.
2 baty P.r ° w i n c y i  ostatnie wyjaśnienia 
ljta°2ftie ®‘eniłJ  w wielu miejscowościach 
^ y ^ ZT m n j  s ôsunek stronnictw po- 
fol czYeh Prowa<l z°ne ograniczenia praw 

Ont„:, u usuwają od urn liczne zastępypraW
®6 o 'ków n  J  " Ł - -- -- ----K. ^kcyi „narodowych i utrudniają wygra-
8v £roźn« ^nlrratyczno-narodowej- Ponie-

% tó w em j esl także łączenie się socyal-
-s ^«/o£ ^ ^ p p o w ą  demokracyą.
Ł .l y s 11 Podaje streszczenie p r o g r a m  u
. Uftln U * ■ '   L--------------U

z Postępową demokracyą.
„ ,  ^  podaje streszczenie p ro  ^

eh He j f ^ y o a i s t ó w  przy wyborach, 
l>,.f2eścja,6 §dą głosowali także na posła- 
tvS|P. ] L m.a> który zgodzi się na ten pro- 
hft)aę?a „i®,1 °n jak następuje: a) demokra 

p ra n e g o  kierunku
tak Zydó

w państw ie; b) 
c) autonomia dla ka-

: . i i_>
raow;  ej autonomia cna Ka- 
wRossyi, a zatem także dl a Po-

K/

v

/

%

r
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Cy0̂ ski c h z zagwarantowaniem praw ży- 
PośLaS ,  ^ s tęp u jący ch : 1. wybory propor- 

Pj część żydowska nie była u- 
wszelkich instytucjach kra- 

fząą>ski8 e3*tich i t. d. ; 2. prawo języka 
Par0ą 0 1 święcenie soboty ; 3. samo- 

we wszystkich sprawach we- 
\  ,2 p mdu żydowskiego, 
hyj s0e tą  w y telegrafują do Russie. Sio- 
go Antoni Sandornirski, który

Pa^ •2 Przywódców strejku kolejowe- 
8V v s'§ Iei’Hiku r. z., zmuszony do ukry- 
tłąjT Hastg2®̂  P°licvą i żandarmami i wy- 
Weia <J° 7"PD'0 do kraju narymskiego przy- 
to g ię c ie  ^  miejskiego deklarację o 
^ ey /^ o ł^ ® 0 na listę wyborczą. Żądanie 

*• ^  całem mieście ogromna sen-

!^a „ ? ^ s t ó 6 Ws ^ 1 k o m i t e t

uurauującyuu «**-• j   - .j  ------  ...
gub. archangielskiej ? Trzeba będzie, prawdo 
podobnie, ustąpić i na innych punktach, n. p 
zgodzić się, jak to zalecali przedstawiciele 
polscy, na głosowanie powszechne podczas 
wyborów do samorządu ziemskiego i miej
skiego oraz przychylić się na stronę tychże 
przedstawicieli, krytykujących niewłaściwość 
ograniczenia praw wyborczych ludności ży
dowskiej i t. d.

„A że do ustępstw nikt nie ma wiel
kiej ochoty, że ustępstwa są w ogóle czynione 
pod naciskiem absolutnej niemożności bro
nienia starych szańców — widać to z sa
mego faktu postawienia kwestyi w rodzaju 
ograniczenia praw wyborczych różnorodnych 
grup ludności. Widać to również z tego, że 
bładze, nie obawi ijące się już wprowadzenia 
jgzyka polskiego do samorządów miejscowych, 
ciągle jeszcze odpychają myśl wprowadzenia 
go do szkoły średniej z prawami i do Uni
wersytetu warszawskiego. I tu przejawia się 
siła zestarzałego nawyknienia oraz wyracho
wanie, aby nie dać zbyt wiele, bo nuż spo
łeczeństwo zadowoli się i temi drobnemi 
ustępstwami ?

„Czyż trzeba dowodzić — kończy swe 
uwagi gazeta — że wyrachowanie to opiera 
się na bardzo nikłych podstawach i jak 
wszelkie tego rodzaju rachuby, nie ma naj
mniejszego znaczenia przy rozstrzyganiu kwe
styi znaczenia państwowego. Przewlekanie de
cyzji w jakiejkolwiek kwestyi, dotyczącej 
pilnej i najzupełniej słusznej potrzeby lud
ności, nie leży bynajmniej w interesach pań
stwa, lecz, co najwyżej, w interesach biuro- 
kracyi. Łączyć zaś te interesy można jedynie 
z zestarzałego, szkodliwego przyzwyczajenia".

szczykach Wojciech Dobrowolski na probostwo 
w Ńowotańcu.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
Franciszek Borowiecki z Chełma do Witkowie ; 
ks, Karol Suwada (rnł.) z Chorzelowa do Cheł
ma,; ks. Stanisław Rzepecki z Pleśnej do Cho
rzelowa

yf Miejska komisya budżetow a roz
poczęła wczoraj obrady nad budżetem m. Lwo
wa na r. 1907. Przewodniczył dr. Marjański; 
udział członków komisji był dość liczny. Dr. 
Ciesielski referował budżet szkolny, którego 
rozchody wynoszą 1,822.865 kor., przychody 
1,507.206 k., niedobór zaś w kwocie 315.660 
kor. pokrywa się wartością czynszową mieszkań 
i ubikaeyj szkolnych, dostarczanych przez gmi
nę w budynkach własnych. Na polepszenie płac 
nauczycielskich ponad unormowane ustawowo po
bory, wynosi kredyt na r. 1907 (w mvśl zasadni
czej uchwały Rady miejskiej z r. 1900) kwotę 
151.808 koron.

W debacie generalnej nad tą gałęzią bu
dżetu, podnoszono nadmierne obciążenie, jakie 
powodują wydatki na szkolnictwo, które wy
czerpują całkowicie zarówno przychody z gmin
nego grosza czynszowego i dodatków gminnych

p a r t y i
oz--«! ?J6eHi ° w ‘ r e w o l u c y o n i s t ó w  r__ 

następującą: „Towarzy- 
8e°ib i® r i S1̂  na wyborcze. Nie

^atni ' ° Wl zwo,łać Dumy z czarnych 
S > e m encie k>ura£’ któr a j est zaledwie 

floty n°rmalnego przedstawicielstwa 
narzędzie walki z dawnym
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i^łh ^ie n° ostatnieh wyjaśnień senatu
“liL °rcó wyborczych, l i c z b a  pr a -  
% i ^ eh ohT W 0 s k w i e, według przy- 

ej,Szy si ‘zeó wydziału statystycznego, 
S j ó w  ° 8 000. Podczas pierwszych 
Nh aHioa7o skwie na zasadzie cenzusu

°beeuj„®0’ . §‘t°sowało około 17.000 
®°ryj zaś liczba prawyborców tej

Hol, * 1 eń *iS3 za ê(̂ w' 0 9-O00.
^ M atyczn • k ° m it  e t  partyi soeyalno- 
vbn zWv wJpuścił 200.000 egzempla-urc»v. v’ W7Vt»oia„„; , - - - -
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Lwów, 22 listopada
Italcndara.

P i ą t e k  (23 listopada):
Klemensa Pap, — Miływoja. 

sta Ap.
Wschód słońca o godzinie 6‘50 rano, za

chód słońca o godzinie 3'32 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galieyi wschodniej i na Bukowinie: 
bardzo pochmurno, wietrzno, chłodno, później 
pogodnie: w Gralicyi zachodniej: przeważnie po
godnie, słabe wiatry,nocą chłodno, w dzień tem
peratura łagodna.

!zyeh’ zywającej robotników do urn
ad e Ci w O d e s s i e  stawiają kan-

S o /^ łez^p ^k a ta  Pergamenta, partye so- 
H Ina ^e tp ) .0c1enta prywatnego, Orzęckie- 

*>“ w /  3 u r S "  stronnictwo „wolno- 
H  3ska pr(ffSUS ^ 0 .i0dynastu kandydatów; 

tykam ‘ etrazycki0go wśród nich już

'o,,, w
« u,» j fł a S2 isl»  w swoim odłamie libe- .............

W z L t v 0g.óle stanowisko negatywne 
Hi Sa tnn„ s*§ w Petersburgu n a r a d  

N i Z^ ^ e m w t f r ó l e s t w i e P o l -  
"-jych u?. mówiąc już o dziennikach 

'łe b sk a " '"™ ' ®ot°we S£1 widzieć „intry-
biurokraty-wT7; 'n W projektach 

jako lnne zapatrują się na tę
Hh'.ezhym c Qa zamaskowania biuro-
He,-11, lecz n̂ roSatem nietylko kwestyi auto- 
V 68e°Weg0 i ? et Prawidłowego samorządu 
KVp°Ważnv taki0m właśnie, stanowisku
NrJ f a s t i  moskiewski Russkv)a

J  etu warst°reg,0 ^łos w sprawie Um- 
§ Ochem ?S0 tak doaośnem od-

w eałej prasie polskiej. i

Lwowska" z dnia 2B

— JE. Pan Marszałek krajowy, Sta
nisław hr. Badeni, powrócił wczoraj do 
Lwowa.

— Z Uniwersytetu. P. Leon Chwi
stek, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer
sytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eezya lwowska obrz. łaó. Instytucję kanoniczną 
na probostwo w Glinianach otrzymał ks. Jen 
Szlęzak (starszy). Przeszedł w stan emerytalny: 
ks. Jędrzej Konieczny, proboszcz w Uściu zie- 
lonem. Mianowany administratorem w Uściu 
zielonem ks. Antoni Bobczyński. Przeniesieni: 
ks. Tadeusz Skórny, administrator w Glinia
nach do kościoła św. Anny we Lwowie; ks. 
Stanisław Stankiewicz z Glinian do Wyżnian.

Dyecezya przemyska obrz, łaó. Przenie
sieni: ks. Wład. Barcikowski, wikary w Słoci- 
nie do Jarosławia; ks, Leopold Turzyński, wi
kary w Jarosławiu do Dobromila; ks. Adolf 
Majewioz, wikary w Dobromilu do Słociny. Wy
brany przedstawicielem dyecezyalnym w Towa
rzystwie „St. Joseph Prister-Verein in Górz" 
ks. dr. Stanisław Trzeciak. Instytuowani: ks. 
Stanisław Malinowski na probostwo w Zale-

listopada 1906 r.

do podatków  państw ow ych. Na w niosek dr. 
Aschkenazego uchw alono rezo lucję  w spraw ie 
ponow ienia i energicznego sta ran ia  się o spe łn ie 
nie w ielokrotnie podnoszonego postu la tu  m iasta, 
by fundusz krajow y przyczyniał się do pokry
w ania w ydatków  grnioy na  szkolnictwo kw otą, 
k tóra odpow iadałaby nadwyżce kosztów  ponad 
1 2  prc. ogólnego budżetu gm iny.

W dyskusyi szczegółowej cały budżet 
szkolny przyjęto en bloc; oraz uehwalono rezo- 
lucye dra L i s i e w i c z a : 1) by poczynić
starania, ażeby Rząd i kraj w wydatniejszej 
mierze przyczyniły się do utrzymania liceum 
żeńskiego im. król. Jadwigi, oraz 2) by wdro
żyć wszelkie odpowiednie kroki celem uzyskania 
z funduszu krajowego kwoty 300.000 k. z ty
tułu nadwyżki kosztów budowy gmachu Mu 
zeum przemysłowego miejskiego.

Następne posiedzenie komisyi budżetowej 
odbędzie się w dniach najbliższych; komisya 
pragnie pracować jak najintensywniej, by bu
dżet przed Nowym Rokiem mógł być przedło
żony Rodzie miejskiej do zatwierdzenia.

Jj: Dobroczynność publiczna we
Lwowie. Wczoraj na sesyi magistratu przed
stawił radca Al. Ostrowski wnioski w sprawie 
reorganizacji dobroczynności publicznej we Lwo
wie. W myśl wniosków referenta uchwalono 
zmienić regulamin opieki nad ubogimi chrze- 
ściańskimi, poruezając wykonywanie jej komi
sjom okręgowym z opiekunami ubogich; posta
nowiono udzielać przewodniczącym każdej z pię
ciu koini3yj okręgowyeh zaliczek po 150 koron 
co dwa tygodnie do wyrachowania,; uchwalono 
przydzielić lekarzy miejskich do pełnienia fuu- 
kcyj lekarzy ubogich, celem sprawdzania nie
zdolności do pracy proszących o wsparcie.

Procedura z udzielaniem wsparć będzie 
możliwie jak najszybsza; zgłoszenia będą tylko 
ustne, bez przewlekłej protokolarnej pisaniny; 
komisje okręgowe załatwiać będą co 14 dni 
zgłoszenia o wsparcie w potrzebach nie nagłych; 
w wypadkach zaś niecierpiących zwłoki prze
wodniczący komisyi okręgowej, na wniosek o- 
piekuna ubogich, bedzie uprawniony do asygno- 
wania natychmiast stosownej zapomogi. Na te 
wsparcia do dyspozycji komisyj okręgowyeh 
przeznaczonych będzie 18 do 22 tysięcy koron 
rocznie. Zamianowanie stu opiekuuów ubogich 
nastąpi w przyszłym tygodniu, tak, że cała zreor
ganizowana akcya opieki nad ubogimi ehrze- 
ściańskimi najdalej około świąt Bożego Narodze
nia wejdzie w życie.

— Nieprawdziwa wiadomość. Z Wie
dnia telegrafują: Wobec pogłosek o rzekomem
ustąpieniu szefa sekeyi w Ministerstwie handlu 
Stibrala, Fremdenbłatł donosi ze źródła auten
tycznego, że p. Stibral ze względu na zły stan 
zdrowia wziął tylko kilkutygodniowy urlop.

— Tow. polskiej młodzieży im. Ta
deusza Kościuszki odbędzie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w niedzielę, 2 grudnia br , 
o godzinie. 3 po południu.

— Z Kasyna miejskiego donoszą nam, 
że na czwartkowe amatorskie przedstawienie 
operowe rozebrano wszystkie bilety — w sku
tek czego przedstawienie to powtórzone będzie 
w poniedziałek, 26 b. m.

— Wręczenie dyplomu honorowego 
doktora. Z Krakowa donoszą: Wczoraj w po
łudnie odbyło się w auli Collegii Novi uroczy
ste wręczenie dyplomu doktora honoris causa 
profesorowi gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
p. Władysławowi Kulczyńskiemu, sekretarzowi 
komisyi fizjograficznej i członkowi korespondento
wi Akademii Umiejętności, najznakomitszemu 
arachnologowi europejskiemu, autorowi wielkiego 
dzieła „Araueae Hungarłae11, nad którem pra
cował 12 lat. Prace dr. Kulczyńskiego ogłasza
ne są w publikacjach naszej Akademii Umie
jętności, w publikacjach wiedeńskiej i peters
burskiej Akademii Umiejętności, a korzystali z 
badań naszego uczonego uczeni niemieccy jak 
Bosenberg, uczony norweski Strand.

Na dole przed Collegium Nooum zebrała 
się młodzież gimnazjum św. Jacka z orkiestra 
W auli na estradzie zasiadł prorektor ks dr Pa
wlicki, dziekani wszystkich wydziałów, profeso
rowie wydziału filozoficznego i innych wydzia

łów. Krzesła zajęła rodzina, publiczność, wśród 
niej dyrektor gimn. św. Jacka p. Bednarski z 
profesorami, oraz młodzież akademicka. Pierw
szy przemówił dziekan wydziału filozoficznego 
dr. Rudzki, który wręczył p. Kulczyńskiemu dy
plom. Potem przemawiał dziękując dr. Kulczyński, 
który zaznaczył w końcu, że zaszczytem, jaki go 
spotkał, jest nagrodzony ponad miarę. Zaszczyt 
ten jećtnakuważa jako dług zaciągnięty wobec tej 
przesławnej szkoły, który spłacać trzeba bę
dzie do śmierci. Uroczystość zakończyła prze
mowa prorektora prof. ks. Pawlickiego.

— Na podstawie ustawy o ubez
pieczeniu robotników od wypadków Naj
wyższy Trybunał sąd. i kasac. rozpatrywał 
sprawę interesującą właścicieli przedsiębiorstw, 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia od 
wypadków. Mianowicie przedsiębiorca budowla
ny A. S. w B. zeznawał do wymiaru opłaty 
ua ubezpieczone zarobki niższe od faktycznie 
wypłaconych, przemilczając niektóre budowy zu
pełnie, a przy innych redukując liczbę zatru
dnionych robotników i płace tychże. Ukrócenie 
Zakładu ubezp. w opłatach spowodowane ma- 
nipulacyą A. S. przenosiło kwotę 50 koron, 
wskutek czego Prokuratorya Państwa oskarżyła 
A. S. i osoby, które mu pomagały w sporzą
dzaniu fałszywych fasyj o oszustwo z §§ 197 i 
200 ust. kar. Sąd obwodowy w Z. uwolnił 
przedsiębiorcę i tow. od winy i kary, motywu
jąc wyrok tern, że A. S. wiedząc, iż przy naj
bliższej kontroli zarobków ze strony Zakładu, 
będzie musiał’ dopłacić ukróconą premię, nie 
działał w zamiarze wprowadzenia w błąd Za
kładu i wyrządzenia mu szkody, z drugiej zaś 
strony przedkładanie Zakładowi fałszywych obli
czeń jest w myśl § 51 i 54 ustawy o ubezp. 
rob. przekroczeniem, podlegającem tylko karom 
administracyjnym. Wskutek zażalenia general
nej Prokuratoryi, wniesionego w obronie ustawy, 
Trybunał kasac. uznał w tym wyroku narusze
nie ustawy i w motywach orzeczenia (z d. 20 
czerwca 1906 1. 8776/6) określił czyn opisany, 
jako zbrodnię i oszustwo z §§ 197, 200 u. k., 
albowiem z ducha i postanowień ustawy o 
ubazp. rob. wynika, że zastosowanie i wykona
nie jej w praktyce, musi w zasadzie polegać 
na zaufaniu Zakładu ubezp. do rzetelności su
my zarobków zeznanej przez przedsiębiorcę do 
wymiaru opłaty. Sporadyczna kontrola tych 
sum, dokonywana przez Zakład, nie zwalnia by- 
uajmniej przedsiębiorcy od obowiązków, wypły
wających z takiego ustawicznego zaufania, więc 
przedłożenie Zakładowi obliczenia sporządzone
go z umysłu fałszywie, jest podstępnem wpro
wadzaniem Zakładu w błąd w eeiu wyrządze
nia mu szkody, czyli oszustwem z §§ 197 i 
200 u. k Motywy wyroku uwalniającego opar
te na brzmieniu §§ 51 i 54 ustawy o ubezp. 
rob. Trybunał kasac. uznał za niewłaściwe, 
gdyż przepisy te mają zastosowanie tylko w 
wypadkach, niepodpadających pod postanowie
nia ustawy karnej.

— Strejk robotiiików piekarskich
trwa w dalszym ciągu i, zdaje się, nie tak 
prędko zakończy się. gdyż żadna ze strou nie 
chce słyszeć o ustępstwach.

Wczoraj aresztowała policja pięciu robo
tników stolarskich za obicie parobka piekarni 
Gruberowej przy ul. Furmańskiej, Meiselsa.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności n. 89860 ua 60 kor.

3 sznurki francuskich korali i pulares ze 
srebrnej łuski z drobną kwotą.

A  Nagła śmierć. W ulicy Głowińskie
go zmarł wczoraj nagle wskutek krwotoku 54 
letni Leib Umschweif, pisarz izraelickiej kuchni 
ludowej.

Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
m edycyny sądowej.

A  W magazynie składu maszyn do 
szycia Józefa Iwanickiego, mieszczącego sie w su
terenach hotelu George’a, zapaliły się wczoraj wió
ry, służące do pakowania maszyn. Zanim jednak 
przybył wezwany tren pożarny, domownicy sa
mi ogień stłumili.

A  Kronika policyjna. Z ganku re
alności przy ul. Gródeckiej 1. 50 skradziono 
trzy poduszki: jedną dużą w czerwonym nasy
pie z literami M. C. i dwie dzicinne żółte o 
niebieskim okrągłym narożniku.

Z kancelaryi Archiwum aktów grodzkich 
skradziono wczoraj wiszącą na szaragach mary
narkę prof. dr. Balzera, zawierającą pulares z 
kwotą około 70 kor., różne listy i notatki.

Dziesięć sznurków korali, skradziono wczo
raj służącej Ewie Warunek z kuchni realności 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 84/A.

Filip Szuper oskarżył wczoraj w policji 
niejakiego Jana Czarneckiego, rzekomo buchal
tera hotelu p. A. Woicarskiego w Jaśle, o wy- 
łedzenie od mego 200 kor. pod pozorem udzie
lenia mu posady portyera w tym hotelu. Cza
rnecki zbiegł ze Lwowa.

Znaleziony w dniu 20 b. m. srebrny ze
garek z krótkim łańcuszkiem złożono w polieyi.

Do tut-jszej polieyi nadeszła z Pilzna 
wiadomość, że tamtejsze starostwo odebrało ja 
kiemuś szewcowi nóż, trzy łyżeczki i dwa im- 
bryki srebrue, oznaczouo marką fabryczna 
„Hacker11.

f  Ks. Michał M yeielski, T. J., jeden 
z najbardziej zasłużonych członków Zakonu OO. 
Jezuitów, zmarł wczoraj w Chyro wie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek.



— Zmarł w ostatnich dniach w Czort 
kowie: Gustaw Cramer, kapitan I. klasy przy 
komendzie XI. korpusu we Lwowie, w 
życia.

— Z Krakowa donoszą: Na wczoraj- 
szern posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego prof. 
dr. Kostanecki ofiarował Towarzystwu imieniem 
IX. Zjazdu lekarzy i przyrodników biust ś. p 
Adryana Baranieckiego, twórcy i organizatora 
tych Zjazdów.

Wczoraj o godzinie 4 po południu, kiedy 
trybunał w tutejszym sądzie kraj. karnym na 
podstawie werdyktu sądu przysięgłych skazał 
niejakiego Leona Rozynaja za nałogową kra
dzież na pięć lat ciężkiego więzienia, oskarżony 
obsypał trybunał i przysięgłych gwałtownemi 
obelgami, wołając, że po wyjściu z więzienia 
będzie nie kradł, ale mordował, skoro za kra
dzież tak go ukarano. Krzyczącego Rozynaja 
wyprowadaono z sali.

Komitet Muzeum Narodowego uchwalił
wczoraj urządzić w ciągu roku 1907 wystawę
starożytnych mebli i otworzyć w najbliższym 
czasie publiczną pracownię w Muzeum Czapskich.

Komitet targowy Rady miasta uchwalił 
przedłożyć komisyi administracyjnej, a następnie 
Radzie miejskiej wniosek o utworzenie przy 
miejskiej targowicy biura pośrednictwa dla sprze
daży bydła i nierogacizny.

— »W iełki Krakówa. We wtorek od
była się w Krakowie konferencya delegatów 
gminy m. Krakowa z reprezentantami Rady po
wiatowej krakowskiej, na której omawiano za 
sady wyłączenia z krakowskiego powiatu poli
tycznego wszystkich gmin po lewej stronie Wi
sły od Półwsia Zwierzynieckiego aż do Dąbia 
i przyłączenia ich do Krakowa

— Zakład położniczy w Krakowie.
Krajowa Rada zdrowia — jak donosi Przegląd 
lekarski — ma zająć się wkrótce wynikiem 
obrad ankiety w sprawie budowy nowego Za
kładu położniczego w Krakowie, do którego ma 
być przeniesiona klinika uniwersytecka i rzą
dowa szkoła położnych, oraz położniczy oddział 
szpitala. Ankieta ta odbyła się w Krakowie 
dnia 26 października b. r. przy udziale Dele
gata Namiestnika radcy Dworu Fedorowicza, 
profesorów: radcy Dworu Jordana, Rosnera, 
Browicza, Kostaneckiego, Ponikły, jako delegata 
Wydziału krajowego, dr. Festenburga, jako de
legata Rady zdrowia, oraz inżynierów: starszego 
radcy Sarego i Kamieniobrodzkiego. Ankieta 
oświadczyła się ponownie za planami przyjęty
mi jeszcze w r. 1904, oraz — wbrew zdaniu 
Wydziału krajowego — za urządzeniem inter
natu dla położnych w zakładzie.

— Piękny objaw. Z Kaczyki, na Bu
kowinie piszą nam: Od 1 listopada b. r. zo
stały płace robotników przy salinach w Galicji 
i na Bukowinie przez Ministerstwo skarbu zna
cznie podwyższone. Aby okazać swą wdzięczność 
za to, robotnicy salinarni w Kaczyce, na Buko
winie, urządzili dnia 19 b. m. za swoich prze
łożonych nabożeństwo w kościele rzym. kat. i 
w cerkwi, dokąd udali się w uniformach gór
niczych, ze sztandarem i orkiestrą salinarną. 
W nabożeństwie wzięli także udział urzędnicy 
salinarni i liczne rodziny robotników.

— Okropny wypadek zdarzył się one- 
gdaj w Wiedniu, w fabryce cukierków Hartwi- 
ga i Vogla w dzielnicy Mariahilf. Oto zatru
dniony w tej fabryce robotnik, Franciszek Skar- 
ka, niósł wielki kocioł miedziany, napełniony 
wrzącą masą cukrową. Naraz potknął się i 
upadł, a roztopiony cukier wylał się na jego
twarz, szyję, kark, ucho, prawą rękę i lewy
łokieć. Na powietrzu począł gorący cukier kry
stalizować i wnet nieszczęśliwy robotnik przed
stawiał jedną scukrzałą masę. W takim stanie 
odwiozło go Towarzystwo ratunkowe do szpi
tala, gdzie musiano przedewszystkiem zmywać 
gorącą wodą skrystalizowany cukier z jego cia
ła. Razem z cukrem  ̂ schodziła w wielu miej
scach także skóra. Życiu biedaka grozi powa
żne niebezpieczeństwo.

— Bankructwo muzyka. Przed są
dem orzekającym w Wiedniu stawał onegdaj 
sławny muzyk Jan Strauss, syn Edwarda króla 
walców, a sam znany kompozytor i dyrektor 
kapeli, oskarżony o krydę. Strauss narobił dłu
gów na przeszło 200.000 kor., pomimo olbrzy
mich dochodów, które miał ze swych koncertów 
w Niemczech, i nie miał czem tych długów 
pokryć. Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, 
skazał go na tydzień ścisłego aresztu.

— Olbrzymi orkan szalalał we wtorek 
w Rjece, szerząc ogromne spustoszenia. W ca- 
łem mieście pełno połamanych drzew, pozrywa
nych dachów. Po połudDiu nastąpiła ulewa tak 
wielka, źe kilka ulic stanęło pod wodą. Prze
wody elektryczne zostały uszkodzone, wskutek 
czego w mieście panują ciemności. Morze ogro
mnie wzburzone, wyrzuca ciągle w górę olbrzy
mie fale. Ruch okrętowy zupełnie wstrzymano.

sła obrażenia. Sarze Bernhardt, która właśnie 
była na scenie, powiodło się uspokoić publi
czność.

* S ę d z i a  w ł a m y w a c z e m .  Jak do
noszą pisma londyńskie, aresztowano onegdaj 
w miejscowości Buenavista sędziego Reichmon- 
da z powodu licznych kradzieży, popełnionych 
z włamaniem do domów prywatnych, oraz kra
dzieży spełnianych w wagonach kolejowych.

M l i  literacko-artyslyczne.
»Das Rotę Kreuz«, oficyalny organ 

auatr. stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, poda
je w najnowszym numerze wyczerpującą biogra
fię nowowybranego I. prezydenta związkowego 
gen. lek. sztab. dr. Uriela i wiele cennych arty
kułów zawodowych. W części urzędowej znaj
dujemy wspomnienie żałobne, poświęcone pamię
ci ś. p. Arcyksięcia Ottona, ze świetnie wyko
nanym portretem i sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa.

Kepertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, po raz drugi, „Bocca- 
cio“, opera komiczna w 8 aktach Fr. Suppego, 
z p. Miłowską w roli tytułowej.

W piątek, poraź drugi, „Pani Walewska", 
sztuka w 5 aktach przez Wacł. Gąsiorowskiego 
i Ign. Nikorowicza; z panną Ordon-Sosnowską 
w roli Walewskiej, — i p. Feldmanem w roli 
Napoleona.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu
dniu dla młodzieży szkolnej „Wesele", dramat 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci „Bocaccio", opera komiczna w 3 
aktach Fr. Suppego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po
łudniu Adama Mickiewicza „Dziady", sceny dra
matyczne według układu scenicznego St. Wy
spiańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem po raz trzeci „Przyjaciel Fryc" (L’Amico 
Fritz), opera w 3 aktach P. Mascagniego. Go
ścinny występ Ireny Bohuss.

Zakończy: „Pajace", opera w 2 aktach z 
prologiem Leoncavalla.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Pani Wa
lewska", sztuka w 5 aktach Wacława Gąsio
rowskiego i Ignacego Nikorowicza.

We wtorek, po raz czwarty, „Bocaccio", 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Suppego.

We środę, po raz pierwszy „Bolesław Śmia
ły", dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań
skiego.

Z  T E A T R U .
(„Pani Walewska", sztuka w 5 aktach Wa
cława Gąsiorowskiego i Ignacego Nikorowicza)

Kronika zagraniczna.

* P a n i k a  w t e a t r z e .  Z Paryża dono
szą : W teatrze Sary Bernhardt powstała we wto
rek podczas przedstawienia panika, gdyż z po
wodu t. zw. krótkiego spięcia dał się w sali 
czuć zapach spalenizny. Publiczność na galeryi 
poczęła uciekać, przyczem pewna kobieta odnio-

Pani Walewska była i została osobą 
wymagającą. Przynajmniej w literaturze. — 
Według pp. Gąsiorowskiego i Nikorowicza 
miała żądać od Napoleona odbudowania Pol
ski w zamian za ofiarę z siebie samej. Wi
dzi się przytem odrazu, jak giętkie jest po
ec ie  ofiary, bo domyślamy się t#go przez 
cztery akty, a wiemy na pewne z aktu pią
tego, że gdyby Napoleon, odmawiając pa- 
tryotycznej prośbie, nie był równocześnie 
wyzyskał osobistego poświęcenia pani Wa
lewskiej, byłoby jej to sprawiło prawdziwą 
przykrość. — Tak to już bywa na świecie. 
Ofiara przychodzi czasem ciężko, ale, gdy 
się kto raz na nią zdecyduje, wtedy szla
chetne odrzucenie ofiary przez tego, co z niej 
miał korzystać, bywa dla kandydata albo 
kandydatki na altruistę poprostu zabójcze.

Wczoraj pani Walewska wymogła na 
nas wysłuchanie pięciu aktów od godziny 
siódmej wieczorem prawie w nieskończoność. 
Nie mam tego za złe autorom. Musieli na
pisać najmniej pięć aktów, bo dekoracye 
musiały się siłą faktów zmienić co najmniej 
cztery razy. Przez ten czas p. Walewska była 
przedewszystkiem młodą żoną stuletniego nie
dołęgi, więc osobą trochę ciekawą życia, a 
trochę entuzjastką polską, wierzącą w Na
poleona. W drugim akcie stała się Westalką, 
broniącą zaciekle swojej cnoty. Wydało się 
zresztą później, że w atakach Napoleona ra
ziła ją  forma, nie rzecz, że obchodziła się 
źle z pośrednikami wielkiego człowieka, ale 
traciła energię w bezpośredniem z nim ze
tknięciu. W trzecim i czwartym akcie p. W a
lewska jest przeważnie patryotką pod wpły
wem marszałka Małachowskiego, który widzi 
w niej materyał na kombinacyę Judyty i 
pani de Maintenon. W ostatnim akcie jest 
wreszcie tylko bezradnem, kochającem sercem 
kobiecem.

Jednej z tych przemian nie mogę jej 
darować. Nie śmiałbym nigdy żądać od pa
ni Walewskiej logiki czynów, a tem mniej 
uczuć, ale mam do niej żal za to, że dopie
ro w piątym akcie daje do zrozumienia

świadkom swoich przejść, jakimi głupcami 
byli, wierząc w jej wielki styl, za to, że 
okazując się na końcu słabszą, uleglejszą 
prostszą i dlatego sympatyczniejszą, utrzy
mywała nas długo w napięciu nieprawdopo 
dobnych wysokości, w atmosferze równocze
śnie Westalek i Katonów. Wszystko to ra
zem zresztą nie jest niczyją winą. Najmniej 
zaś winą p. Nikorowicza. Z ogromnej powie
ści p. Gąsiorowskiego, przeładowanej ane
gdotami, p. Nikorowicz umiał wykroić rzecz 
scenicznie zręczną. Drugi i trzeci akt zyska
łyby na niektórych skróceniach. Ale całość 
można nazwać udatną. Osobne uprawnienie 
do traktowania jej, jako rzeczy, nadającej się 
do teatru, czerpie sztuka z epoki, w której 
się rozgrywa, z wielkiej legendy, którą przy
wodzi na pamięć. „Pani Walewska" jest 
sposobnością do budzenia wspomnień na tle 
dawnych dziecinnych i młodzieńczych fan- 
tazyj. To samo musi usposabiać życzliwie dla 
rzeczy i autorów.

Bezstronność każe przyznać, że niektó
re sceny, zwłaszcza dwóch aktów ostatnich 
są pełne dramatycznej siły i świadczą chlu
bnie o talencie autorów. Ale taż sama bez
stronność każe im wytknąć błąd, mniej w 
powieści a bardzo rażąey na scenie, który 
rzuca dziwnie niemiłe , niesprawiedliwe 
światło na postępowanie najpoważniejszych 
mężów stanu w Polsce, usiłując otoczyć u- 
padek Walewskiej jakąś niby aureolą pa 
tryotycznego poświęcenia... Po za tem są w 
tej sztuce epizody szczerze wzruszające, głę
biej psychologiczne, subtelne w odeieniach, 
a scenicznie bez zarzutu.

Główną, bardzo trudną rolę miała p. 
Ordon-Sosnowska i niezupełnie dała sobie 
z trudnościami radę. W scenie oburzenia na 
cesarskiego wysłańca była zanadto gwałto
wna, a za mało dotknięta.

Krępowała ją  może świadomość, że za 
chwilę przyjdzie jej wywrócić te piedestały 
honoru, czci i innych wielkich rzeczy i sta
nąć na gruncie realnym i dogodniejszym. 
Za to w scenie schadzki, gdzie była tylko 
przerażona, i w akcie ostatnim, gdzie już 
tylko kochała, grała doskonale i miała w 
głosie akcenta prawdziwego bolu i prawdzi
wej miłości.

P. Rotterowa uchwyciła trafnie typ 
pani de Vauban, tak, jak pna Jankowska 
(Żaneta Radziwiłłówna) typ rozkapryszonej i 
trochę zepsutej, zresztą dobrej i naturalnej 
dziewczyny. Pni Otrembowa za dużo wczo
raj musiała mówić. Ją  to pewnie męczyło, 
widzów zmęczyło z pewnością. Cenię ją  bar
dzo w rolach komicznych matek albo ciotek 
z burżoazyjnych komedyj. Lecz księżne nie
zupełnie wchodzą w jej twórczy zakres.

P. Feldman zrobił wszystko, żeby być 
wielkim Napoleonem. Ale i tu reminiscen- 
cye innych jego ról wpływały bez najmniej
szej jego winy, a nawet wbrew woli widza 
na całość wrażenia.

Wybił się na pierwszy plan p. Wo- 
strowski (ks. Cuneo d’ Ornano) w stworzo
nej dla niego roli młodego sentymentalnego 
chłopca. Umiał prosić nieświadomie może 
mu drogą Maryę Walewską, by nie uległa 
jego ukochanemu cesarzowi, z takim szla
chetnym i szczerym patosem, że mógł na
prawdę porywać.

Szczerze można pochwalić p. Jaw or
skiego (Domagalskiego) za pyszny typ szla
checkiego sługi opiekuna, a pp. Fiszera, So
snowskiego i Hierowskiego za niezmordowa
ne wysiłki, zmierzające do tego, by tchnąć 
ducha i prawdę w niezdecydowane figury 
sceniczne szambelana Walewskiego, marszał
ka Małachowskiego i księcia Frioulu. P. An- 
toniewski wspaniale wyglądał jako książę 
Bassano.

P. Walewski oddał bardzo stylowo ro 
lę wszechwładnego Constanta, a p. Rybicka 
i p. Berski stworzyli żydowską parę karcz
marzy, jak z życia wziętą.

Wszystkie inne role grano przeważnie 
dobrze, a Talleyrand (p. Szobert), począwszy 
od trzeciego aktu — złożył dodatkowo hołd 
prawdzio historycznej i zakulał nieznacznie. 
Za to do końca mówił niemożliwie przesa
dnie, przeciągając każdą sylabę.

Wystawa była staranna i reżyserya 
tym razem widocznie pracowała eon amore. 
Malarską stronę przedstawienia urozmaicały 
bardzo ładne toalety pań (przeważnie Empire 
z małą domieszką Directoire) i bogate mun
dury dworu i gwardyi cesarskiej.

Yiator.

LISTY Z
(„Flanto solo" Eugeniusza d’Alberta. — „Aller- 

seelen" Hyermansa).

Leniwo rozpoczął się sezon premier 
operowych. Zamiast zapowiedzianej na pierw
szy ogień „Salome" Straussa, dano nam 
„Flanto solo" d’Alberta. Żle wyszliśmy na 
tem. — Gdyby d’Albert nie był wielkim 
pianistą, opera monachijska nie chciałaby 
go znać, musiałby szukać opieki w Grazu,

Frankfurcie lub Kolonii, a b ib l io te k a ^
monachijskiej przyjęłaby partyturę » j. jjs 
solo" tylko jako podarunek, “ fl(j tJe‘ 
otrzymałby list z podziękowaniem 
ganckiego intendenta i ex-kawalerzy ^ 
rona Speydla. Ale demon zł°^,’w0„„7ied iB‘runa kjpnj uia. n.łD uoluuu il
zał grać jednoaktówkę d:Alberta P 
dnoaktówką Ryszarda Straussa P- ■”szeni0|J. 
not", co równa się chyba zaWL, 
obrazu słabego obok arcydzieła) a J  c><jli ■
ol a ino™™ ołoLorłTTm XT«Txr„f nrzV ‘‘J I

plantosię jeszcze słabszym. Nawet przy ”x soI° 
„Cavallerii“ nie utrzymałby się „F® tego
bo nie ma żadnych warunków 
Wogóle dzieli on z niemieckimf, ugy ic  Usidli VJ11 U JUlOUJLiy'̂  —
powagnerowskim wspólny los: ^ra p1■cznł
żywotnych. Pisać komedyę ®uẐ g|jie 01 
„Śpiewakach norymberskich" "  ,c po*0, 
wagę, ale nie chce mi się wierzyc 
dzenie. Chyba, że jest się autor® sj 
staffa" Verdiego, — to zmienia ~ 
tuacyę, ale jeśli nie jest się 
Straussem, lub nie ma do rozp° % Ij1, 
tekstu wolnego od błazeńskich s ^  UQ]
od ciężkiego dowcipu niemieckiego je ]e(
nie poczynać, a w każdym razie j uZ ^0$  l  
ambicyi pisania poważnej, głębszej  ̂ j0gtf 
na wzór „Śpiewaków norymberski®1 ' 
doprawdy dziwne, że naród, który -g9rî  
Moliera i który jest stworzony Je
komedyi, t. j. Francuzi, nie ej,
dnego kompozytora opery korni®?D 
dłużej utrzymałaby się na scenie. N® Ma 
uwzględnić „das Geistreiche", ale c l  # 
tak niezręcznie, jak ten, który °V0*  
wcip zbyt szeroko i rozwlekle, 
przy końcu pointę. — Nawet ® m  \  
Straussa cierpi na tem dzięki tekst 
nesta Wolzogena. Tosamo „Pfeifferze 
lingsa, mimo wysokich zalet instru® . 
nych i pewnej ruchliwości, z k tó r^ jef1 
jest Schillingsowi nie do twarzy- ^ j l l 8̂ '
jeszcze prezentuje się „Lobetanz
który powinny sobie nasze sceny
„To byłem ja" Blecha jest nie®0 g (W_ 
cyonalną idyllą komiczną, ale
muje się na scenie, dzięki wielu m°zL of.

hnr*. mittismarni n mało ni^ 1,1 i ;zaletom, choć miejscami o mało nie -  ̂
retką. Wolf Ferrari, głośny z poVf joSe\> 
oper komicznych („Le donnę ®u^ ss*(i;
„Czterej grubianie") przechodzi j-01
w tej ostatniej w zupełnie o p e re tk o w e j1 
obniżający jego zalety w znaczny®-,

Eugeniusz d’Albert napisał J Jji? j 
operę komiczną „Die Abreise", k \0̂ ti 
elegancyi muzyki, dowcipnym dyj* ■ ( 
pewnej świeżości motywów, zjedna* po 
pewien czas uznanie w NiemczeC ’ po*̂  
które zresztą żadna opera komiczn*6#) ^  
gnerowska prócz „Feuersnot" Strau ^  ofj 
przedostała się, w przeciwieństw® msK'
T»n /ltl rt L i r\  ̂ ■ ■ ■ ł  n L , A L - __________ . ■ . Al 1 U _ lifrancuskich i włoskich, a nawet r°.
i skandynawskich, nie mówiąc ju?„ SJ*
śmiertelnej „Sprzedanej n a rz e c z o n ei®JM «
tany. W swej najnowszej o p e rz e j^ , J,
„Flanto solo", utrzymanej podoń" jggi>\( 
„Die Abreise" w konwersacyjny®’ gfijJL 
stylu, stanął d’Albert niemal v-a 
operetkowym. Treść jej libretta, Pl
sa Wolzogena, jest następująca: rfl
niemieckiego królestwa z 18 W1 
lizują z sobą dwaj kapelmistrze' j0. ' j  
Pepusch i Włoch, maestro Emm®1 
ostatni ma protektora w osobi® fr»n 
następcy tronu, zwolennika
skiej muzyki, a wroga muzyki Y  r  
która mu się wydaje suchą i (Jo.ljfl
przemawiającą ani do uczucia, a°* gWrf
tazyi. Za symbol jej uważa t. z W  "fjg® 
kanon" Pepuscha, napisany n a sZ0S^  Li 
i naśladujący swem chrząkaniem 0 pi, 
rogacizny. Król jest niem uzyka^^gf^y 
tylko słuchać marszów wojskowy®*^^^, 
przez kapelę gwardyi pod wodz^
Młody książę urządza popisy ®uẐ eds®,L'
miarem ośmieszenia Pepuscha i P1r W.
ni Q w n q 11 nnt7Am cnrini-ln TTil®nia w najlepszem świetle ^
nuela. O tym podstępie dowiaduj® gZ»t. 
waczka Peppina, uchodząca za P y  
będąca w gruncie rzeczy Tyi-0* pepu®„n)
nUnA i „ _  '  i____ U nnflffO UtChce uratować swego kochanego Jg° J
choćby podstępem. Spotyka się ao1 
(ach! Te spotkania przypadkowe,  ̂ j \P $ 
keya utknęłaby i rozwiałaby s®Łjjo 'V

r/I

czy mu, że tyrolskie jodlery s jjow*» 
ca“ czemś lepszem od skórzany® ’ Ja 
rowych aryj włoskich. Króla zFat0 ć̂ ?0Jo *
•bchodzi, ale podoba mu się
ny, nawet tańczy z nią walca objL :
wreszcie przyrzeka wziąć PePusCrI1ycb Pj>K' 
i osobiście zjawić się na w ie c z o ^ .^ j ,^, 0,ę ^  -nyśliW9’,,^1
sach muzycznych. Pepusch Pr q p (i 

sie zemścić n a  E ma n u e l u .  Szy3y się zemścić na Emanuelu t 
sobie jedną z aryi tego Włoch9 ^ r a l 1
pewien czas. Goście wieczorni 
Pepuscha zaprasza książę, aby
eleganckiemu towarzystwu swą jf* fr 
p. t .:  „Schweinekanon"- Sześć® nf * \gjjy
z gwardyi kroczy przez środ®k®® 
gotami, co obraża dystyng^0 ”  pe;
niemniej dystyngowanych Pa zalancJ / ;  
wpada w pasyę z powodu no• gprz ,y
puschai przychodzi do gwałto :e, J  j
L i .  .isw ia król niespodzii® „ ^Nagle zjawia się król n iesP^ocn®
przypuszczano, iz . . j -----„ ^  f
wry. Ucisza się wszystko w0 ^
młedy książę otrzymuje napo  ̂ u9 
pusch zaprasza go, aby

Me

\ yJ“H ,

Po iJ a



%  głos
l« ( i iF e r lZ i  . .  “ o u u u u ! I'. Z\

kl °jeiec Książę
kaaoau, t. zw. głos prosię-

wzbrania się, 
R o z o n ^ ^ ie  mu uczynić to.

V f c T POeZyna się P°Pis- "Maćstro Emrna-
WvłwZy ze zdziwieniem swa aryę, jooraie — ■> • któ-t 16 «łY8»v J a S,? P°Pi!

C ,bornie f  ^dziwienie
c>„Ti iakn" aJe s'ę do „świńskiego Ka- 

ffHniDa'lwyższy głos. Nie wie co ma 
w ’?cia7i ,aut:orytet króla i popis młode- 
t„ eg° to^a Pepuschowi przychylność
ij’ 8pieWa rzystwa. Peppi zjawia się w po- 
1 p ru ją c  r̂ 6 włoskie i tyrolskie piosenki

C ? e ° ^

%'
%

ńiiect Ẑ 0<ł® miedzy... muzyką włoską, 
C ; L tańcz-y z księciem, tańczy z Pe- 

Zwreszcie król błogosławi związek 
lej d o s ta ł1 PePmscha, muzyce zaś niemie- 

n- ■̂  się w udziale 'liczne komple- 
ostatn’ akt „Śpiewaków no-

Wokończenie nastąpi).
Sagittarius.

M a t n ia

la i wyjechał wczoraj po po- 
do Budapesztu.

\  A d e lh e^owane przez oba Rządy korni-
? bu i ^ e  w sprawie u k ł a d u  z W ę-

B S  “ S ? się wczoraj w Wiedniu.
ciąg* ^Gdziny" 3 do 7 wieczorem. Dziś

8G R 
M ą o n o-
ty" T o*w r ^ S ś r o d k o w o - e u r o p e j -  

V ”JV y g o s p o d a r c z y c h ,
^ ' f i  *\>edniu, przyjął onegdaj bez 
V  (’R'Wyei°S w sPrawie rozjemczych są- 
V ' H en ®ł,ra<ł° wan0 następnie nad 

J-ern międzynarodowego obrotu 
S  ' Ref y Niemcami i Austro-Wę- 
dzv letn tae-rent oświadczył się za zaprowa- 
ki NńSi lego obrotu żyro wego, nawet mię, _.̂ ł«r.»nr7iw, îędz"v m4 -°  rówue] walucie, zwłaszcza 

Niemcami a Austro-Węgrami
% ,g 8 o . Za7 ZaPr°wadzeniem obrotu elea 

omisya przyjęła odpowiednieK"*1 refc,
8t * spr (enta. Wreszcie nchwaloi

r 0 7 . S 7 . f t r 7 . t k . n l  a  m i  A  m l  f 1 f i k

ono wnio-
rozszerzenia niemieckiej i au-§■ • ________

êty,'re^ iru6C' ^ ^ fon iczne j ,  z uwzględnie-
îon.'60 n„„^nior?wsko-szląskiego. Delegaci» ̂ „ U XV Clon.lVg, v/. ■“

W yrzekli poparcie rządu niemie-

Ra
ig^^ię^^zorajszem posiedzeniu komisyi
-» P0sta*-y!,n ” w ę g i e r s k i e g o  poseł 

° °Bka" lł ^ i - i e m  partyi ludowej wnio- 
S ‘ Nlin̂ ; rZe:Qie gabinetu bar. Fejerrarego. 
bł jH ł ,  l er sprawiedliwości Polonyi o- 

sieb, 6 ^aR’net, obejmując rządy, przy- 
'AteS h o ® z°R°wiązanie niedopuszczenia 
^isy0 w |°skawienie gabinetu bar. Fójer- 
sia)La Pr2?jaf  oskarżenia. Gdyby więc ko- 
*6̂  z tg!. wciosek p. Henca, rząd mu- 

Wyciągnąć odpowiednie kon 
ciosek p. Henea złożono ad acta.

Z

s e r b s k i e g o  n a s t ę p c y  
£t,c*ne i erzeg0> pisze Frcmdcnblatt: 
0 . s-omenti rządu serbskiego wy-

po-

pogłosek o c h o r o b i e
ć \  ■ ■ - -

S {
Ł  j" zuh„j “°uienti rządu serDSKiego 
^  z hó Rozpodstawnośó owych r 
S  >y.pa rych szerzenie pogodzić się nie 
^  d* £ai! 'ami międzynarodowej kurto- 
\  H f j j i  °Ze przyczynić się do utrzyma- 

t]u ^łosunków pomiędzy oboma pań- 
seusa° ■ wypada, że niektóre pisma, 

%»vszuie ey!’ krzewią owe pogłoski, ale 
C  kają z z RfOgiej strony pisma serbskie 
i l l *  Haw i na całą prasę austrya
' l'y4ęlj.1I1*etakt<*a^  zrozumienia, iż impuls

rządowych.leR kół no ĉi wyszeR łze strony au"

i-Ó̂y ^ ,
% M ePr yza dauosza; Z 48 departamen- 
hn  l oś(;io łń tadz;0T? 0 już w 27 inwentaryza- 
by ł6sZezp 'V‘. W 21 departamentach ma 

około 2000 inwenta- 
[tig: do (j re{'IlGaib Brest i Ploudaniel przy- 
V C°*ośoi ?ych zajść, musiano w tych 
^kyU źandałaĈ  ^ amy kościołów wywalać, 
!§o’ V anffi0w * kilku włościan odniosło 
^iif 1'aiilt t  ZOno aresztowania. W Pomerol 

żLnysz'̂ ° w kościołach do bójek.
°- W t -riria raniono- Kilka osób u‘
^ezmi, lriamRes raniono ciężko w gło- 

4Illka 127 p . p . . “

4 bw z°łriierL ^ ° j skowy w B e s a n ę o n  
h  t ®go pip-J?' Jenota, na 5 lat twierdzy, 
1*0 in al wie7;0le.ekieg° podoficera, Ingolda, 
^  %  f r a n k i ’ °Traz °bydwóeh na grzywnę

l®c. °wi °W-‘ <ł enot sprzedał swego cza-
wojskowe tajemnice dla Nie-

Zfk0ś Nd z i |r 5 ,  °n°si: Norwmgia zamierza 
k tóE°iektem t r a k t a t u  n e u t r a l -  

innei | CZałby nietykalność Nor- 
I 855 P°dstawie, aniżeli pochodzą-

W iedeń, 22 listopada. Izba posłów 
przystępuje natychmiast po otwarciu posie
dzenia do dyskusyi nad grupą \ 1. przedło
żenia wyborczego t. j- L}a<t §§• R —lo  ordy- 
nacyi wyborczej, traktującymi o rozpisaniu 
i przygotowaniu wyborów. _

Sprawozdawca komisyi zrzeka się głosu.
Sprawozdawca mniejszości p. A b r a 

h a m  o wi c  z uzasadnia swe wotum mniej
szości do § 9, traktującego o wyznaczeniu 
wyborów w jednym dniu. Mówca sądzi, ze 
pierwotne brzmienie przedłożenia rządowego 
bardziej odpowiadało wszystkim zyczemom, 
uwzględniającym różne stosunki w poszcze
gólnych krajach. W myśl brzmienia przedło
żenia rządowego pozostawia się Kodowi 
możność rozpisania wyborów w niek oiych 
krajach w jednym dniu, równocześnie jednak 
daje się mu możność w tych wypadkach w 
których to jest nieodzowne, rozpisać wybo
ry na dwa lub trzy dni. Mówca me podzie
la obaw, iż ustanowienie kilku dni wybor
czych przyczyni się do większego roznam  ̂
tnienia agitacyi. Go do stosunków w t- y , 
to podnosi mówca z zadowoleniem, ze 
to, co mówiono o analfabetyzmie w yi •• 
ja, dziś już nie może się os ac wobe.c sito- 
sunków faktycznych, B le tak a c _  “ 
rzeczy się jeszcze nie polepszył, a iy 1 “
u v • 1 • ' \/r a7Prnkie masy ludności było powiedzieć,  ̂ sz™  Qne \  wszelka
są do tego stopnia wyszaoione, 
namiętna agitacja pozostaje wsro 1 
wpływu i że rozróżuiają one Zaws.. p < ^
od agitatorskiej przesady. , 1 _

Mówca opowiada, że pizy wy - 
V kurvi w r 1897 starosta lwowski, ktoie- 
mu dano do dyspozycyi jeszcze jednego u- 
rzednika, nie mógł podołać piacy _ ■ v
zamianował osobę prywatną 
rządcę dóbr Dawidowa. Popiela, k ‘im ' sa™  
wyborczym. Jednakże Popiela podczas aktu

" ybT Z : i u "  T . bjJo w in, tamtej -

To nieprawda.
Rzecz miała się jak następuje: Jako kandy
dat socjalistyczny wystąpił wówczas p. Ko
zakiewicz, osobistość, która w tej z u 
egzamin swej nieudolności. J ak° aL ?. ’ 
Koła polskiego występował p. Edmund Mo
chnacki Kozakiewicz oświadczy^ na zg oma- 
dzeniu wyborczem, że w razie jego 
rozdane będą chłopom dobra panów ze 
chłopi beda uwolnieni od podatku Br - 
w ego i będą służyli tylko jeden ros w woj
sku 'Z powodu tego oświadczenia za ■„ 
dały osoby, które nie miały prawa g osowa- 
nia od komisarza wyborczego I ° P 1G-a , 
legitymacyjnych, których on odmowił, a . - 
wnocześnie zatelegrafował do starosty z_nnosbą
0 w skazów k i. Bezpośrednio po wystani 
legramu Popiel został zabity.

P. M o y s a :  Został zamordowany, zo
stawił żonę i dzieci. ,

P. B r e i t e r :  Został zamordowany, ab- 
skutkiem agitacyi księdza, to wynika z ak ow

Ŝ *° p ” A b r  ah  ara ow i cz : Trzeba więc
domau-ać się, aby wybory odbywały się pod 
znakiem wolności wyboru i bezpieczens « •  
fZywe potakiwania Polaków). Wobec tego 
mówca prosi Izbę, aby przy uchwalaniu po
stanowień dotyczących dnia wyboiu 11M  
dniła specyalne stosunki galicyjskie 1 p^y

jęła wewnętrznych ma dla
wszystkich królestw i krajów, reprezentowa
nych w Badzie państwa, wyznaczyć jednoli
cie dzień przedsięwzięcia wyborow 1 wybo
jów ściślejszych. W Galicyi mogą, jeżeli 
przeprowadzenie wyborów w jednym dniu 
okazałoby się niemożliwe, byc wyznaczone 
do wyborów "jeszcze jeden albo dwa dni. ( 
Ustanowienie dnia wyborow ma. nastąpić 
tak abv wszystkie przygotowania mogły byo
t a t m  J t o J .  (Okl»>ki o Polato.-) .

Mastepme przemawiali pp. i a \ o a r ; 
ci c b 1 e £ eh  T o g l e r  i  A  d 1 e r poczem p. 
Bazyli J  a w o r s k i zaproponował za m k n ą  
c ie  posiedzenia. Wniosek ten odrzucono 123

głosami Przê ^ ń gzu k  sUada imieniem ru- 
klubu oświadczenie, w którem żali się 

upośledzenie narodu ruskiego w sprawie 
fnrmv wyborczej i protestuje przeciw po- 

rf £  /od naciskiem Koła polsk-ego wy- 
iatkowym postanowieniom dla Gaiicyi w spra
wi ec r up wyborczych. Mówca zaznacza, ze 
reforma wyborcza przynosi Rusinom najwię
ksze rozczarowanie. Wszelkie starania, aby 
przynajmniej małe zmiany reformy wybor
czej uzyskać, okazały się bezskuteczne. Rząd
1 stronnictwa nie uwzględniły najskromniej
szych żądań, a dane im od Tronu przyrze
czenie sprawiedliwego i równego traktowa
nia nie zostało spełnione.

W takiem pozbawieniu ruskiego narodu 
jego praw nie mogą jego zastępcy, ruscy po
słowie brać udziału za pomocą uchwalania

ustaw. Stwierdzamy więc, że gdy Busini
zawsze wiernie spełniali obowiązki swe wo
bec Państwa i Korony, te dwa czynniki nie 
wypełniły swych obowiązków wobec narodu 
ruskiego. Imieniem tego narodu solennie 
protestujemy przeciw takiemu rabunkowi na 
szych praw i oświadczamy, źe nie uznajemy 
tak niesprawiedliwej, tak gwałcącej i dla 
Państwa austryackiego wprost haniebnej 
uchwały.

Wszystkich, którzy brali udział w tych 
uchwałach, oskarżamy i czynimy odpowie
dzialnymi za następstwa. Od obecnej chwili 
nie wezmą Rusini udziału w obradach nad 
reformą wyborczą.

Po tera oświadczeniu p. Romańczuka, 
wszyscy członkowie klubu ruskiego wyszli 
gremialnie z sali.

Z kolei przemawiali pp .: Spincic, Ivce- 
vie i Zazvorka.

Posiedzenie trwa dalej.

W iedeń , 22 listopada. Wiener Ztg. 0- 
g io ^ a : P. M inister oświaty zamianował su- 
plenta szkoły realnej w Krośnie, Włodzimie
rza K o w a l s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy
cielem.

W iedeń, 22 listopada. IPiewer Z tg  0- 
głasza ustawę z dnia 15 listopada 1906, zmie
niającą i uzupełniającą kilka postanowień 
statutu adwokatów i kandydatów adwoka
ckich z dnia 1 kwietnia 1872 i ordynaeyi 
adwokackiej z 16 czerwca 1868.

W iedeń , 22 listopada. Król grecki od
jechał dziś do Rzymu.

F ra n k fu r t ,  22 listopada. Do F ranj. 
Zeitung donoszą z Nowego Jorku, że trust 
cukrowy został uznany winnym przekrocze
nia ustawy o trustach.

P a ry ż , 22 listopada. Eclair donosi, że 
parowiec niemiecki „Cesarz Wilhelm Wiel- 
ki“ zderzył się w drodze do Nowego Jorku 
koło Cherbourga z parowcem „Orinoeo11. Oba 
okręty zostały uszkodzone. Na okręcie „Ce
sarz Wilhelm Wielki11 4 osoby zabite i dwie 
ranione. Z okrętu „Orinoeo11 brak 5 osób.

P a ry ż , 22 listopada. Lanterne donosi, 
że rada ministrów postanowiła umieścić mi
nisterstwo pracy w pałacu arcybiskupim, 
który w myśl ustawy separacyjnej ma być 
dnia 12 grudnia b. r. opróżniony przez ar
cybiskupa, kardynała ks. Richarda.

Nowy Jork, 22 listopada. New York 
Herald zamieszcza szczegóły o wyprawie 
Peary’ego. Ekspedycja dotarła do 87°6’ 
półn. szer., dalszy pochód wstrzymała silna 
burza, jakoteż wzgląd na brak żywności 1 
możliwość odcięcia drogi powrotnej. Zatknąw
szy więc chorągiew na pagórku lodowatym,
ekspedycya wróciła.

Przy 84“ szer. natrafili podróżnicy na 
szeroki pas wodny, przez który przedostano, 
się z trudnością Sanek użyto jako inateryału 
opałowego do gotowania pokarmu dla psów, 
bez których nie można się było obejść.

Dnia 12 maja wyprawa doszła do wy
brzeży Grenlandyi i tam spotkała się z ekspe- 
dycyą OlarlPa, który był w towarzystwie 
trzech Eskimosów. Znalezienie 7 dzikich 
wołów uratowało ekspedyeyę, której człon
kowie następnie spali przez dwa dni bez 
przerwy.

T nnger, 22 listopada. Bajsuli wysłał 
do miasta Arzila (na południowy zachód od 
Tangern) nowego kalifa z 10 żołnierzami. 
Wywołali oni wielkie wzburzenie w śró d  lu
dności, rabowali sklepy żydowskie i hiszpań
skie i teroryzowuli ludność. — Przybył tu 
szwedzki okręt wojenny. — Słychać też, że 
eskadra angielska przybyła z Gibraltaru.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossy i.

Warszawa, 22 listopada, ( le i. pryw.). 
Do K ury era Warszawskiego donoszą z Pe
tersburga: Na wczorajszem posiedzeniu ko
misyi dla samorządu Królestwa Polskiego 
omawiano sprawy finansowe, przyezem Po
lacy oświadczyli się za proporcjonalnym roz
kładem opłat miejskich i wiejskich. Następ
nie złożyli memoryał, wykazujący szczegóło
wo wysokie opodatkowanie ziemi i nierucho
mości miejskich i wiejskich, w obec czego 
należy oddać samorządowi niektóre opoda
tkowania i uwolnić miasta od kosztów utrzy
mania policyi, żandanneryi i t. p.

Na tem koinisya zakończyła swe prace; 
dziś będne dokonana ostateczna redakeya i 
podpisanie protokołów.

W arszaw a, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
Między miastem a władzą wyższą prowadzi 
się korespondencja w sprawie terminu dzier
żawy teatrów. Miasto chce objąć dzierżawę 
na lat 30, rząd projektuje dzierżawę 24 -letnią".

W arszaw a, 22 listopada, (le i. pryw.). 
W  ostatnich dniach krążyły po wsiach roz
rzucone tysiącami ulotne świstki, nawołujące 
do strejków rolnych. Treść ich mniej więcej 
następująca: Cesarz nadał chłopom wielkie, 
rozległe prawa, zniósł ograniczenia i równo
uprawnił ich z innymi stanami, a co naj
ważniejsza, obiecał w obec równości praw 
obdzielić wszystkich, więc i panów i chłopów, 
równymi działami gruntów, drogą zmniejsze
nia własności jednych a powiększenia wła

sności drugich. Panowie jednak sprzeciwiają 
się temu; już w pierwszej Dumie za pomocą 
kilku przekupionych, wybranych z Królestwa 
Polskiego chłopów, oparli się reformie rolnej, 
a obecnie urządzają rewolucyę, buntują się 
w miastach i dążą do krwi rozlewu. Drogą 
jedynie pewną przeciw panom jest wypowie
dzenie im posłuszeństwa i strejk rolny.

W arszaw a, 22 listopada. Wobec trwa
nia nadmiernych żądań i gróźb ze strony 
robotników gazowych, dyrekeya gazowni 
oświadczyła zarządowi miejskiemu, że nie 
przyjmuje odpowiedzialności za oświetlenie 
miasta. Wobec tego władze wojskowe are
sztowały generalnego dyrektora, wydaliły 
robotników i przysłały saperów do fabryka
c ji gazu.

LÓdż, 22 listopada, (le i. pryw ). Wczo
raj wieczorem obchodziło kilkunastu młodych 
ludzi warstaty krawieckie i niszczyło znaj
dujący się w robocie materyał, oblewając 
ero kwasem siarkowym lub tnąc nożycami.

O negdaj zabito tu właściciela piekarni 
Eiltera. Tegoż dnia 3 ludzi wdarło się do 
mieszkania wójta jednej z wsi okolicznych 
i kilkunastu strzałami położyło go trupem.

Rozpoczął się strejk ekonomiczny w fa
bryce Kekera.

K alisz, 22 listopada, ( le i .  pryw ). Od
było się tu zebranie organizacyjne Muzeum 
ziemi kaliskiej i obudziło wielkie zaintere
sowanie.

Wilno, 22 listopada. (Tel. pryw ). Are
sztowano personal Towarzystwa pracowników 
handlowych, a Towarzystwo zamknięto.

Polski komitet wyborczy ogłosił ode
zwę, w której zaleca wybór na posła ks. 
Maciejewskiego.

Sosnowice, 22 listopada, (le i. pryw). 
Na jadącego z Niwki do Klimontowa głó
wnego "dyrektora kopalni sosnowieckich inż. 
Stratilatego, napadło 15 ludzi i dało ogółem 
około 50 strzałów karabinowych. Zabito fur
mana i konia. Inżynier ocalał.

Odessa, 22 listopada. (Pet. Ag.). Stwier
dzono już tożsamość trzech osób, które zgi
nęły podczas zajścia na izraelickim cmenta
rzu. Należały one do partyi anarchistyczno- 
komunistycznej. Jednym z zabitych jest Sło- 
czewski, wydalony przed trzema tygodniami 
z Odessy, który mimo zakazu powrócił w jej 
mnry.

Odessa, 22 listopada. Kiedy onegdaj 
wracano z pogrzebu żydowskiego, padły z 
tłumu trzy strzały rewolwerowe, kładąc tru
pem urzędnika policyi. Kilka osób poczęło 
uciekać, a polieya puściła się za nimi w po
goń. Gdy uciekający mijali koszary, padli od 
strzałów karabinowych wojska. Tożsamości 
zabitych nie stwierdzono.

Odessa, 22 listopada Pet. Ag. tel. do
nosi: Na zarządzenie inspektora drukarni 
skonfiskowano 2000 odezw wyborczych tu
tejszego komitetu stronnictwa pokojowego od
rodzenia.

O clita (niedaleko Petersburga), 22 li
stopada. Wczoraj znaleziono tu podczas re- 
wizyi w pewnym domu 1000 ostrych nabo
jów, dużo prochu bezdymnego i kilka skrzyń 
z nabojami rewolwerowymi, nitrogliceryną i 
puszkami na bomby, oraz tajne pisma rewo
lucyjne. Trzy osoby aresztowano. W mie
szkaniu jednej z nich znaleziono także wiele 
broni i nabojów.

Petersburg, 22 listopada. (P . A.). 
Niektóre pisma zagraniczne twierdzą, na pod
stawie doniesień pism rossyjskich, zbliżonych 
do lewicy, oraz tolegramów swych korespon
dentów, że pewne rozporządzenia senatu wy
kluczają chłopów od wyborów do Dumy. 
Petersburska Agencya telegraficzna zaprzecza 
temu i zaznacza, że rozporządzenia senatu 
przywracają tylko właściwe znaczenie usta
wy, gdyż według dotychczasowej praktyki 
chłopi byli uprzywilejowani wobec innych 
klas społecznych.

P e te rs b u rg , 22 listopada. M inister 
wojny zarządził otwarcie Akademii wojsko- 
wo-lekarskiej na d. 14 b. m. st. st.

Petersburg, 22 listopada. W Wilnie 
zapowiedziano kongres syonistów, lecz wła- 
óze nie pozwoliły na jego odbycie.

Petersburg, 22 listopada. Do tutej
szych dzienników donoszą z Kowna, że straż 
graniczna uwięziła na granicy pruskiej 20 
osób i skonfiskowała przesyłkę broni.

Kungur (w gubernni permskiej), 22 
listopada. Zabito tu strzałami rewolwerowy
mi komisarza policyi Posokina. Zabójcy u- 
ciekli.

Hclsingfors, 22 listopada. Senat na
łożył na władze obowiązek, aby spełniały 
wszelkie, także drogą telegraficzną nadcho
dzące wezwania władz rossyjskich co do 
śledztw, aresztowań i wydawania poddanych 
rossyjskich, którzy uciekli do Finlandyi, aby 
ujść karze.

 ̂ T yflis, 22 listopada. Byłego gubernato
ra Elizawetgradu, generała Głoszakowa, zra
nił śmiertelnie nieznany człowiek, który po
tem zbiegł.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e e h o w l e e k l .



N A D E S Ł A N I.

Specyaliata chorób nerwowych

J k r .  Ś W I T A  L I K I
mieszka obecnie Pańska 11.

M A G  A Z Y  m  P U T S B ,
pod firmą

J A N  i J Ó Z E F  K R Z Y W Y
fe Lwowie, ulica AMenMa 1.3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYERÓW

poleca we wszystkieh rodzajach po
dług n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z  prowincyl przyjm uje się.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siacie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel’s Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k O ł O W S k l Ó g O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Br. mieszta i ordynuje 
Pańska 6.

U tezym tye n a  sk ładzie  
dz ienn ik i z a g ra n ic z n e ;

fraac'Uf5.kie
FIGARO
JO URN AL
GAULOIS

angielskie:
DA ILY GHRONIOLE

Przyjechali do LwoW^
Dnia 21 listopada 1 ^ '

N O W O J E
rosyjskie: 
WREMIA

Ko

8tr

iKf

aiameojEie: 
F R A N K F U R T E R  Z E IT U M G

. k o k o t o ' w i t ó e g ©

Sffirg  P a s a i  HaiHMB&aia 9 .

Hotel George’a.  ̂ gp#s» 
PP. Stanisław Findeiaęn J  

Wiktor Abrahamowicz z Tyszków 
Hotel imperial.

PP. Stani ław kr. Zyberk-w  
szkowa, Marcin hr. Czosnowskj f 
Adam Z!ętarski z Ustrzyk, _ 
z Wiszenki, Antoni Oborski z

Hotel E u r o p e j s k i '

PP. Michał Chojecki 2 
Juliusz Biederman z Chod&ro^* 
mer z Łysaków a.

Hotel F ran cu sk i.
PP. Kazimierz Rzewuski z 1 

Heriadin z Zubracza, K*21111 
z Rossyi. .

Hotel Centralny- 
PP. Zygmunt hr. Oiizar 2

Hotel Stadtmuller0'- 0r/ '
PP. Józef hr, K alinow sk i *

wie c.

toui
ski

C raJST BT I  
lw ow skiej Izby handlowej i

K

przem ysłow ej
Lwów, dnia 22 listopada 1906. płacą | żądająl

I . Akeye za sztukę.
walutą koron.
K b | K b

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 bor.) 568 - 576 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 160 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 bor.) . . 579 — 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsbtego po 500 kor. . _ _ 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 bor.) 400 — 410 -
II. Listy zastawne za 100 kor.

9
Banku b. g. 5 % w. a. wyl. z 10 % 110 30 110 -

„ „ 4*/s34 r, los w 50 1. 100 50 101 20
„ „ „ 4°/0 „601.po 200k. e 97 20 97 90
„ kraj. 4‘ s #  „ los w 51 1. 100 70 101 40
„ „ 4% „ los w 57 1. * 97 70 98 40

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9
sza e m i s y a ) ................................ 98 80 _ _

Tow. kred. galic. ziemsb. 4% ^ ,
los w 411/, l a t .......................... 98 80 _ _
4)4 los. w 56 l a t ..................... s 97 60 98 30

I II . Oblig! za 100 bor. "

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 0 102 —
Komunalne Banku kr. 5 %  (2 em.) -*< _

„ „ 41/, % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4)4 (4 em.) e 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 97 20 97 90
Pożyczki kr. 4)4 po 200 bor. z ro

ku 1893 ..................................... 98 20 98 90
Pożyczka m. Lwowa 4)4 . . . . 95 80 96 50

„ 4  konwen. . 98 10 98 80
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ U  24 11 40
20 f r a n b ó w b a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjsbieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjsbieh papierowych 253 — 254 80
100 marek niemieckich . . 117 40 117 90

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 20 listopada 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 99-25 99 45
styczeń Upiec . . . .  , . 09 05 09-25

Koronowa waiuta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................100 30 100-50
bw ieeień -październ ik ..................... 100-35 10055

Losy z roku 1854 po 250 zł. mb. 3'2 pr. — ——
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 75 163*75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 218-50 224-50

„ 1864 po 100 z ł....................  273-75 27575
„ 1864 po 50 z ł....................  273 75 275 75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5p r. 290-50 291-50
B. D ług państwa (wszystkieh w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 117.30 117-50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................99'10 99’30
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98"90 99 90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 116-75 117 75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/.,

pr. (ostemp. akeye)..........................  457-— 459-80
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5x/4 pr. .  ................................ 123-65 124- 6-5
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................  99-05 100 05
KoL Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................  93-— 100—
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —'—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-10 100-10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.............................................. 99 20 100-20

Kol. bukowińskiej lokalu. za 400 kor.
4 p r........................................................ 99 10 100 10

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99-15 10015
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................ 9 9 - -  100—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  117-25 118"2b
B . Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. , —•— —•—
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 95'45 9565

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —•— —-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —
., „ „ za 50 zł. (100 kor.) —•— —■—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................96—  97 20
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .  95-25 96'25

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-— 106- —
Poż. kraj. Bukowiny -z r. 1893 los za

200 kur 4 pr , 9710 98*10

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................ .....
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. Listy zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ Ls 4 Pr-

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 I. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicy. Lodom.

4*/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 4Ljt  p r...............................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 50 łat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaiu za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półń. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ n 1888 4 pr.
„ » n „ » » 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł..........................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ............................. .....
Pożyczka miasta Insbrnku 2-0 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ,
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Padfy 40 n t ci k. . . . . .

płacą żądają

101-90 102-90
97-55 98-5-5
98-70 99-70

95-90 96-90

102 — 110 —
164-25 165-25

listy dłużne

98-75 99-50
282 50 292-50
291 — BOI- —
102— 102-90
99-25 100-25

110— U l —
100-45 101-45

97-25 98-25
97-40 98-40
98-50 99—
98-50 99—

LOO-45 101-45

101— 101-50
97— 98—
99-35 100-35
99-55 100"55

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. mk...........................  •
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K. Akeye banków fza szJu
31 i-

S#  
610- 
570-

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . • 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . • 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . ■ 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . • 
Galic. banku hip. 200 zł. . . .  • 

dla handl. i przem. 200 zł-

Austro-węg. 1400 k.
Związku (Unionbank) 200 zł.

■ — ł ---------  Wr ̂  iC
Banku dla krajów koronnych 200 zł. Z e ń - '-  i f u

A lief rn.trnrr 1 h AA Ir -
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115-60 116-60
115-75 116-75
99-65 100-65

100-25 101-25
99 85 100-85

100 50 101-50

90-90 91-90

98-85 99-85

103— 103-70
99-75 — -—

23 10 25 10
455-50 465-50
143— 148—
79— 87—
88— 94._
58-50 64 50

166'— 174-—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zirnosteńska banka 100 zł.

L. Akeye Przedsiębiorstw transp0'
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zjj 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . •
„ wsehod.-gaiie.-lokaln. 200 zł. •

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M. Akeye Przedsiębiorstw przemY
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 'l-fi-'' 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł- b ’ 
Pragsklego tow. Żelazn, przem. 200 zł
Sehodniey -500 kor................................•
Tureck. zarz. tytoniow. 500 fr a n k ó w  
Trifaił. tow. kcp. wegia 70 zł. . -

43*
5710"
- u r
57 .:

i<8 -

€

X. f f  e k i  1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .  
Petersburg za 100 rubli 5V, pr
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i .................................9n
Francuskie banki . . . .  
Szwaiearskis banki . . . .

241-12*/'
95-41

urśśł‘5-o‘ ’*
<iń-55

O, W A L U T
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a ................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niern. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b l e ..........................................

X.
1T30

19-1*
23'49

117-57*/’

£
'?S
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L icytacye.
L. - z. E 192(i/6 (6) (9102 3 3)

Dnia 18 grudnia 1906 o godzina 10 
przed południem odbędzie się w oddziele 
Nr. III. sądu tutejszego licytaeya realnoś-i 
w Kulczyeacfi 1) 3 J 2  części whl. 951, 2) 
whl. 1016 z przynależnościami i 8,1 whl. 
1055 z przynależnościami.

Drogę domową ad 1) ocenioao na 25 
koron, ad 2) Dorn mieszkalny, stodołę i 
stajnię oceniono na 900 koron, ogród, rolę, 
łąkę i pastwisko z przynależnościami na 
3603 koron, ad 3) Dom mieszkalny, szpi- 
chlerz, stodołę, chlewek i ogrodzenie oce
niono na 2340 koron, rolę, łąkę i pastwisko 
z przynależnościami na 15.791 kor. 36 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad. 1) 16 koron 66 hal., 
ad 2) 3002 koron, ad 3) 12087 kor. 56 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz
czenia tego rodzaj n eo do samej nierucho
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, d.uia 25 października 1906.

(9210 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie)
przed południem od 8 do L2, po południu
od 2 do 6, w sobotę po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 26 listopada 1906 od 10 do 

12 godz,: Cymboria, krzyże, kielichy 
itp. kościelne przybory, sukna, towary 
norymbe skie i różne futra i skórki.

Wtorek 27 listopada 1906 od 10 do 12 
godz.: Leiikon, meble, obrazy, srebro, 
i obuwie.

Środa 28 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i różne obuwie.

Czwartek 29 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i 2 rowery.

Piątek 30 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian, towary bła- 
watne i różne książki.

Sobota 1 grudnia 1906 od 4 do 8 godz: 
tanie meble i sprzęty domowe.

; Sprzedać się mające przedmioty mogą 
| być oglądane w hali przed lieytacyą w go

dzinach urzędowych.
Lwów, dnia 19 listopada 1906.

L, cz. E. 1185/0 (7) (9204 2 - 3 )
Dnia 17 gru inia 1906 o godzinie 10*/3 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w binrse Nr. 11, odbędzie się licyta- 
cya realności whl. 71 ks. gr. gin. Huczko 
część I, zobowiązanej Elżbiety Eichholz 
sam. Hladio własnej.

Nieruchomość jest oceniona na 1975 
koron.

Najniższa cena wynosi 1316 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są

dowi pełnomocnika do do ręcz^’ 
sądu zamieszkałego. jf,

C. k. Sąd powiatowy, Odd**a g.
Dobromil, dnia 11 listopad*

4
h. cz. E. 604 6 (5) _ — we

Na żądanie Wojciecha .jjni0,. $
kach odbędzie się dnia 17 $  sąd®’e J$ 
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Nieruchomość, wystawion* d
jest ocenioną na 1875^
Najniższa cena wyno&i p:
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do skutku. < j„nsz9c0. 1 ^

Warunki licytacyjne i ° d 
tej nieruchomości dokumenta ^ j  
bularne, protokoły ocenieni* u rz^ .., I®1 
każdy przejrzeć podczas godzi B \ a
w sądzie niż-j wymienionym, w ninie,y/ 
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nie mogłyby być już ze skiń* ^
szone. , .akie pr*1* ^

Te osoby, dla których 
ciężary na powyższej nieruc
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He

eenie \ .
a®ia ljflL ’s R̂' eJ^  bądź w toku postę- 

h o h f c^ neS° powstaną, zawiadamia- 
?°'*altia ;PJlls?ycb wydarzeniach tego postę- 
J?°Wej % przez przybicie na tablicy 
’Zej Wym;„ 1 ni8 mieszkają w okręgu sądu 

Bl°nego i nie wskażą temuż są- 
1 ~ ■  -

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 29 września 1906.

na rzecz funduszu krajowego 30% dodatek krajowy do rządowego podatku k o n su n rjj-  
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30% od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zorana tego dodatku, będzie miała ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku rządowego.

© J8  W 1 £ S X C % £  i l l E .
(9126 1—3)

i . • k
U cylacyg

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem trzecią 
w celu wydzierżawienia prawa poboru pod. tku konsumcyjnego od 
moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach 

e% enT  Ila C?as trzeel1 lat 1997> 1908 i l " 9 bezwarunkowo albo na jeden rok ] 907 
n„„. Przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1908 i 1909, lub też tylko na

te.

1907,

K  16 tek konsumcyjrjy od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
i ownCZerWca 1877 Nr> 60 Dz- “ • P-> a Podatek konsumeyjny od wina, moszczu win- 

d,j Waril®?^e§ 0 według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p.
* T li<rJ!Łcy.iQe' jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okięgu

r°sław ° mozna przeglądnąć przed licytacją w  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
L  0fert m’.tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
](% prze/ ? IsemQe w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- 

d° r ? 101til1 dzierżawy należy wnosić najpóźaiej do godziny 9 rano dnia 29 listopada 
m e- Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

doła w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ty ł}a Zo.ne> zaś przy licytacji ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

ttysl r„ | ‘gacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku 
Ph -^Witv i ptu c- k- Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067,

W  as°we opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej, jako wadyuin nie będą

K0Df aficznych nadaży nie przyjmuje sie.
'̂GtjR.lnu ta n /łn i  a nnłł-i a i o Ir 1 talODf

1 ^i-4
Przedmiot dzierżawny Okręg dzierżawny

Cena
wywołania

koron
Wadyum

koron

i ! Krystyn opol 4456 446
2

Prawo poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa

Mosty wielkie 5760 570
3 Bawa ruska 27055 2706
4 Tartaków 204-6 205
5 Żółkiew 12351 1236
3 Prawo poboru 

podatku kousumcyjnego od wina

Bawa ruska 755 76
7 Sokal 1010 101
8 Żółkiew 929 92

retalne nadaże ustne, jak i pisemne są wykluczone.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
dnia 14 listopada 1906. _____

(9195 1 - 3 )

Obwieszczenie licy tacji.
Dpubfrekc^a ('lkrS811 skarbowego 

inig Iezapj licytacyt wydzierżawiom 
i . 7, i nfu? ) wina w okręgach poborowt,

K J

do powszechnej 
poboru podatku

wiadomości,
konsuracyj-

ń wyszczególnionych na przeciąg trzech

w Żółkwi podaje 
ae będzie _ prawa

1 1909, a S X h be°zm Y kow oUna całe trzecblecie, albo warunkowo
?  rokii m P ^d łu żen iem  na rok drugi (1908) i trzeci (1909) o ile w pierwszym lub
* I i  Ji^stapi wypowiedzenie w przepisanymi term inie.

1 cytaeya ustna odbędzie się dnia 6 grudnia (czwartek) 1906 o godzinie pomię-
fo s* ' h J TZ"d Południem w c. k Dyrekcyi okięgu skarbowego w żółkwi. >
% > W n Jmuje si§ także oferty p i s e m n e ,  te jednak wniesione byc mają juz 
?bo a*itty 1 Przed ticytacyą ustna, a więc najpóźniej do oma 5 grudnia (środa) 
oh;.PocJ  1 W południe n a  ręce c. k Dyrektora okręgu skarbowego w żółkwi, osobiście 

opieczętowanych kowertach, na których umieszczony rna byC następujący
v\n j • , 1 _Unciimórinofłn nrlnnonia ([q obw ić '

doia
1906

0  ̂ J3ŁW .f
1 Hcvfrta na dzierżawę prawa poboru podatku konsunicyjnego odnośnie 
W  1  S v Cr  L- 22.479/06 .......................

. skalne (wywołania) pojedynczych przeamiotow dzierżawnych oraz wyso- 
4 °t'ert J e złoż°ne być mają do licytacji ustnej, względnie dołączone do pise- 

Jifi u ; Do(jan?rszezi;,gólnione są w umieszczonym poniżej wykaz e. 
ttóf^zig  g- °Wych ofert wnoszonych po zamknięciu r 
Nk> > i 6Si ‘ P o jm ow ać. Zat-m  tylko te pisemne 
H r,? alUe i if .z°staną do rozprawy licytacyjnej

% 3 o r  1 ■

rozprawy licytacyjnej, zasadniczo 
lub ustne oferty będą uwzględnione, 
(a nie z wolnej ręki). Także oferty 

uwzględnione. Natomiast uwzględnione 
e -*« CPU umiiłb usbue mu pisemne, w których ofiarowano czynsz dzierżawny

i J ak 0 a ^ k a ln a - 
3 W  P°ści f kaucye nie bedą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas
^  Cy* , nawet i c. k.“ Kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum1 „ u i , . u  w

zostaną
takż"D'"—one telegraficznie riie będą

atż epp2,6 i atrie nadaże ustne lub

^ s f u yć Ha nhi- być ma.i  ̂ ni8 w gotówce, lecz w obhgacyach,
y , 1'*1 Nad gacye te sPisu w 3 egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we

^sędzia °racłl straży skarbowej tutejszego okręgu skarboweg o oraz w
f- u K ^  m y ś ] p o d a tk o w y m  w ż ó łk w i-

t“X jyug.Postunowień ustawy z dnia __ ^
J dzierżawcy podatku komsuincyjuego od wiua obow ązani będą pobierać

razie należy 
. w e 

c. k. głó-

»^*2eta Lwowska" Nr. 268

23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajów. 
)w ązani

z  dnia 2S listopada 1906.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego w Żółkwi, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skar
bowego w zwykłych godzinach urzędowych przed licytacyą i zostaną przy licytacyi ma
jącym chęć dzierżawienia odczytane.

Żółkiew, dnia 16 listopada 1906.

L. 17.255 (9194 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje trzecią publiczną licy- 
tacyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej podanych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. i. 1907, 
1908 i 1909 względnie tylko rok na 1907 bezwarunkowo, lubwarunkowo na rok 1907 z mil- 
czącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata, t. j. na rok 1908 i 1909 na dzień 5 
grudnia 1906 od godz. 9 rano do godz. 12 w południe, w c. k. Dyrekcyi okręgu skar
bowego w Nowym Sączu, w biurze Nr. 17.

Warunki licytacyjne i wykazy miejscowości każdego poszczególnego okręgu dzier
żawnego mogą być przeglądane przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w itiowym Sączu, tudzież w dotyczących e. k. Nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego,

Oferty pisemne opieczętowane i należycie zaadresowane z uwidocznieniem na koper
cie adresu nadawcy i przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniejj do godziny 2 po 
południu dnia bezpośrednio poprzedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 4 grudnia 1906 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub jego zastępcy w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania, ma być przy pisemnych ofertach dołą
czone do danej oferty, zaś przy ustnej licytacyi złożone do rąk komisyi licytacyjnej.

Składający wadya w papierach wartościowych, mają przedłożyć spisy złożonych 
papierów w trzech egzemplarzach.

Druki na spisy są do nabycia w każdym c. k. Urzędzie podatkowym za zwrotem 
kosztów.

Kwity kasowe na kaucye z niezgasłej dzierżawy, książeczki kas oszczędności i losy 
nie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne.
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Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1906.

L. cz. E. 1148 6 (5) (9228)
Dnia 20 grudnia 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, odbędzie się licytacja połowy realno
ści wkl. 647 i 648 gminy Bobrka.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione a to whl. 647 na 1464 ko
ron, zaś whl. 648 na 1063 kor. 50 hal.

Najniższa cena co do whl. 647 wynosi 
976 koron, zaś co do wtil. 648 708 koron 
67 h , /poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia prz-jrzeć 
podczas godz n urzędowych w sądzie niżej 
wymiecionym.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 26 października 1906.

L, cz. E. 1189/6 (8) (9242)
Dnia 21 grudnia 19 6 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze N r 
III. sadu tutejszego lieytacya realności lwh.’ 
8 gtn. kat. Krzewica z przynaleźuościami 35 
korcy kartofli.

Wartość szacunkowa 1850 koron.
Przynależności 60 koron.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

me nastąpi, wynosi 1273 kor. 33 hal.
i W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-



8
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie
dzibie zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 12 listopada 1906.

L. 24.909/06
Obwieszczenie licy tacji,

(92G8)

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje trzecią publiczną licy
tację  celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego] od I. mięsa i II. wina, 
moszczu winnego i. moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególaionych 
na trzy lata, t. j. na rok 1807, 1908 i 1909 bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1907 
z milczącem przedłużeniem kontraktu na rok 1908 względnie 1909.

Licytacja odbędzie się dnia 29 listopada 1906 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. Dyrekcyiokręgu skarbowego w Czortkowie. Każdy mający chęć licytowania, ma 

jako wadyum 10°/0 ceny wywołania.
Pisemne oferty stemplem na 1 kor. i w powyższe wadyum opatrzone, opieczęto

wane i zaadresowane z uwidocznieniem na kowereie przedmiotu dzierżawy, należy wnosić 
najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 28 listopada 1906 na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Czortkowie.

Oferty konkretalne są wykluczone. Kwity kasowe opiewające na kaucye niewyga
słych dzierżaw, książeczki kasy oszczędności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyi- 
roywane, tak samo nie będą uwzględniane oferty zapóźno wniesione. Do dzierżawy przy
puszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczonym od zawierania kontraktów. 
Zastępcy mają się wykazać przy licytacji pełnomocnictwem sądownie lub nota yaioi 
uwierzytelnioi em.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczegól
nych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Czort
kowie, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów które będą wydzierżawione.
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O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. E. 1405/6 (7) (9248)
Dnia 21 grudnia 1906 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności lwb. 202 
gm. kat. Staje, bez przynależności.

Wartość szacunkowa 500 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 833 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Uhnów, dnia 13 listopada 1906.

L. cz. E. 1668/6 (6) (9225)
Na żądanie Salomona Scbraga w Bia- 

łymkamieniu, odbędzie się dnia 11 grudnia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48, licyta- 
eya 1 3 i 1 12 czyli 5/12 części realności 
whl. 96 ks. gr. gm." kat. Ostrowczyk poi. 
objętej z pbud. i gruntowych wraz z budyn-

: kami się składającej bez przynależności (któ- 
| rych niema).

5/12 części nieruchomości tej, wysta
wionej na licytacyę, są ocenione na 538 kor.

Wadyum wynosi 54 kor.
Najniższa cena wynosi 350 kor., po

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniejsza li
cytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 2 listopada 1906.

Woroniaki obj., z pg. lk. 10516/2, 10517/1, 
10517/4 i 10518 2 się składającej, bez przy
należności, których niema.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jes t oceniona na 1100 kor.

Wadyum wynosi 110 kor.
Najniższa cena wynosi 734 kor., po

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytaeya byłaby ni. dopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie lieytacyjaem, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
ne będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tabli
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Pąd powiatowy, ‘Oddział III.
Złoczów, dnia 9 listopada 1906.

I .

* *
Podania należy waieść najP0^ ', f  i 

grudnia b. r. do c. k. Dyrekcji P 
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 listopada 19

L. 15-32/906 prez. (9°
Ogłoszenie konkursu- ^0|, 

Prezydyum  M agistratu kr ■ $
m iasta Lwowa rozpisuje ^  
konkurs na  posadę adjunkta ^  
Zakładu gazowego z poborami 1 
etatu  służby miejskiej. , ^ 1$

Podania należycie ostelflp ^ c|1- 
z dowodami ukończonych ń fu ^ 
nicznych badź na politechni-?a
stryackich, badź na równorzędnYc; t#
kładach zagranicznych ze śv4a ^  
mi dwóch egzaminów rządowy^ ^  
działu inżynieryi lub budowy & gil' 
oraz z dowodami obyw atel?*^ ^  
stryackiego i nieprzekroczoneg0 . ^  6 
życia należy wnosić w term '01? ^{iP 
grudnia 1906 do Prezydyum

Posada powyższa nadaną $  
nie prowizorycznie n a  rok, p° c2 
stąpić będzie mogła stabilizaCYańQg, 

Lwów, dnia 12 listopada

(9217)L. cz. S. 7 5 (71)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Chaima Sehenkeina, nie- 
protokołowanego handlarza win w Krakowie, 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
zbadania rachunków za czas od 1 kwietnia 
1906 do 31 października 1906, oraz celem 
ustalenia roszczeń] zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie
sionych wydatków na dzień 4 grudnia 1906 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
krajowym, biurze Nr. 9.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy
cieli konkursowych.

Kraków, dnia 13 listopada 1906.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/4 (135) (9216)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mojżesza Silberzweiga, 
kupca w Krakowie, wyznacza się audyencyę 
do rozprawy, celem ustalenia roszez ń za
wiadowcy masy i jego zastępcy do wyna
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków' 
na dzień 4 grudnia 1906 godz. 10 przed po
łudniem w c. k. sądzie krajowym, w biurze 
Nr. 9.

Na audyencyę tę zaprasza s'ę wierzy
cieli konkursowych, którzy rozstrzygnąć 
mają także wniosek zarządcy masy na wy
eliminowanie z majątku masy pretensyi do 
Jana Głowacza w kwocie 215 kor., jako bez
wartościowej.

Kraków, dnia 16 listopoda 1906.
Komisarz konkursowy.

konkurs. ^  f
Kandydaci ubiegający się

L. cz. S. 17/5 (76) (9214)
W konkursie Markusa Kosslera przed

łożył zawiadowca masy projeRt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 27 
listopada 1906 o godz. 12 w pół.

Celem ustalenia wynagrodzenia zawia
dowcy, tudzież na wypadek wniesienia za
rzutów do rozprawy nad projektem i usta
leniem rozdziału, wyznacza się audyencyę 
na dzień 28 listopada 1906 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie kraj. eyw., w biu
rze Nr. 13.

Na tg audyencyę wzywa się w szcze
gólności zawiadowcę masy i członków wy
działu wierzycieli.

G. k. Sąd krajowy cywilny, OddzLł VII.
Lwów, dnia 13 listopada .1906.

f) ]/
L. 14.202 (9i9

Ogłoszenie konkursu $f'
Celem obsadzenia posady S f i t  

tcanla konceptowego przy ^ ? -ejŝ e 
w Kołomyi, rozpisuje się 01111

o ^
sadę, oprócz posiadania Ggól°Yc 
runków, jak :

1 . obywatelstwo austryac^ 1
2  ukończony 2 0  a i°eP ‘‘ 

czony 40 rok życia;
3. świadectwo zdrowia;
4. nieskazitelne życie i
5. znajom ość języków k™ 

i języka niemieckiego,
m ają się w ykazać: . pf*'

a) ukończonym i studya031 
wniczymi i

b) złożonymi 3-ma 
państwowymi lub stopniem  ̂
praw uzyskanym  na W szech01 
stryackiej .g IjA1'

Uwzględnieni być mogą *a 
dydaci z 2 -ma egzaminami V 
wymi pod warunkiem  z ło ż e n i ,
ciągu roku 3 -go egzaminu. <

Do posady powyższej P % o  v  
z  możnością i widokami d a ^  
w ansu w etacie konceptowy011 g 
dników Magistratu, przywiąza° 
adjutum  rocznych 1.600 koro°‘ ^

Posada nadaną będzie P 
rycznie a stabilizacya nastąp1̂  • ^ 
po roku zadowalniającej slużby^^!

Udokum entowane p o dan i*  m 
należy do Prezydyum  Magisl 
dnia 20 grudnia 1906.

M A G I S T R A ^ j
Kołomyja, dnia 6  listop"

(909& P
L. 141.421/XV.

Ogłoszenie konkursu, j y ó ^  
Celem nadania trzech stype go 3 ]j 

200 kor. rocznie z fundaeyi W icce ę-
ipńskipsrn Hit*. ka.nrl vrłaf ów E3- .

tentów dla uczniów szkół ludowy?11 Kt&l

mieńskiego dla kandydatów i*a * 
szkół ludowych, a w braku takic U,
tentów dla uczniów szkół ludowy?  ̂ p A
kor. rocznie, rozpisuje się konkur .ft ^  .
nem wnoszenia podań do 20 ^  wj

Ubiegający się o te tfypen
wykazać, ze są urodzeni 1 wycn?
 ' • r* .i* • 1 • tnh .części Galicyi zachodniej lub 
Księstwa Krakowskiego, itó ra n fuó■.
czasie sporządzenia testamentu p( ljoW®1*..)j
tora, tj. dnia 20 lipca 1857 do k .rra, tj. dnia 2U lipca I 0D1 'z ^  z° u  

o okręgu administracyjneg*,, ^  tej 
rodzice urodzili się również "  ^  Jjto 
kraju i są narodowości polskiej, , 

ielu kompeteaei winni dołą J 1 
metrykę urodzenia tak r^ki® ^  

;ów. Nadto winni wykazać, J , ^  $1 ^  
jakim  postępem pobierali ^ z ‘szĈ 0l/K o n k u r s a .

L. cz. E. 1885 6 (6) (9226)
Na żądanie Józefa Stojanowskiego w 

Woroniakaeh, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie j 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48, licyta- ] 
cya realności lwh. 1474 ks. gr. gm. kat. (

L. 140.30J/II. (9196 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ■ kspedyentów przy c. k. u- 
rzgdach pocztowych:

W Jazowsku z poborami 3 klasy 3 sto
pnia i ryczyłt m 633 koron rocznie na słu
żącego.

2) W  Gelsendorf-Komarowie z pobora
mi 3 klasy 5 stopnia z ryczałtem 630 koron j 
rocznie na służącego. ■

łach publicznych, jakoteż, ze ut 
seminaryum nauczycielskiego ® 
ludowej, _ v stVPeft^nJ'

Obdarzony będzie pobierał 
dopóty, dopóki będzie uczęszcza ,y ju 
ryum nauczycielskiego lub d° n ja i*11 
wej, utraci je  zaś w razie otrzj 
zaop&trzenia, lub utrzymania. , flycb

W braku u w z g lę d n ie n ia  g  g^peH 0' 
dydatów stanu n au czy c ie lsk ieg o ' j oVfych'
te będą nadane uczniom szkół



P°dania

*a ie s in L k a te d ra lne

"‘eattict —  mah^ wniesi°ne za P°" 
S i t ^  v;biśeiwej Dyrekcyi szkolnej do

w Krakowie 5 podania 
tiie v, °,ne P° upływie terminu konkursowego

J§aą uwzględnione.
2 c. k. Namiestnictwa.Łwoyr

unia 13 listopada 1906.

ki

(9 345 1 - 3 )
nr . Konkurs 

tiopoi ^aział H :o’y powiatowej w Tar-
W d ,L rozPisuje konkurs na  posadę 

QPktora drogowego.
**AUdydńci winni się wykazać: 

g0 9 ) metryką urodzin i ukończone- 
8°  roku życia,

J  świadectwem przynależności,
) świadectwem zdrowia, 

doĝ  /  Poświadczeniem, że uczynili za- 
^ 0 0 wiązkom służby wojskowej,
J  świadectwem uzdolnienia 

V ,  ^ d y d a d  którzy ukończyli szkołę 
ih.?°«astrzów z dobrym postępem,

Pierwszeństwo.
Posady przywiązane są pobory

%

?^<iv < icor- rocznie i ryczałt na 
V h  j  ^  koron, nadto po pięciu 

p ł a t e k  osobisty 50 kor. rocznie.
aca * dodatki będą płacone mie- 

j^e 2 góry 
%ty ^ Y d a c i , którzy przekroczyli 
% ry ^ycis, tracą prawo do eme- 
f°k . CY zaś, którzy przekroczyli 45 

 ̂la?3’’ âkź:e do stabilizacyi, która 
Ustąpi 5°^ nienagannej służby może

^ z ia l* aii*a wnosl(< należy na r§ce 
1 ^kia Powiatowego do dnia l9go  

S ^ i  b- r. K andydat zam ianowany 
służbę z dniem Igo stycznia

Z v
^ d z ia łu  Rady powiatowej 

arUop0], 9  listopada 1906.

Su,
ni

^  tr (9050 1 - 3 )
ber Y Sebeles Ausstattungs-IStiftung.
•e ty- orstand der Israel. Kultusge- 
■ StjA611 vedautbart hiemit, dass aus 

(u u g die sich ergebendan zwei
 ̂ rw,, lU S e n  r \a r  XI -J 1 0 U  —  i 1 1  ftrSLG«(jk , mu j  r er ^  OLW   Alt

in m Stifter, Herrn Hermana He- 
sioh Ver Zvvfciter Liuie aa ein mit dessen 

łUr Y 48(b es M iiichen israel. Konfes- 
L . ,bl a. GrKihung gelangen.
C,?'kep J \ K d l e ,  ais sich solche Bewer- 
*i|i ^Sun1̂  meldeu sollten, werden die 
y * i t  ,j K tragn isse  per K 1550 — an 
\ . aadte8 .^tifter oder dessen G attinaich t 

, verlir.i 'Hsbusondera elteraloses Miid- 
4l8 g lek e a .

jj^uhsbeiege sind erforderlich :
V .  !CllafV ^ąehweis der allfalligen Yer- 

*8, mit dem Stifter oder dessen 
Si 2.V
W. 8

at Armutszeugn s ; dieser Nach- 
Gair Yerwandten des Stifters oder 
■ d ^ l \TZU eHtfall«n,

<ste ]0 - Naehweis ilber das zuriickge- 
L  4. m f ^ s j a h r ,

Cti f ckweis uber den uubeschol- 
kh j n®w&ndel der Ein.sehre.ite: in,

^  VRvL &ebweis der allfaliigea dop-
V b i®v* ^ hu?g -

■h. — SI KU 015

Dezembar 1906
le "
iVo

lHnaHlich ------
hm eU „ Xeral>folgt werden, in dea Arnts- 

* lschcn 9 und 12 Uhr zu iiber- 
^ill b &s , •
vr1(1ê n  ^  de*n Stiftungsgenusse beteilte

6 tn-|. » '
W  p de® verz*ichaetea Beilagen 

^e.suche siad his

der israel. K'il-
Ve> *ehun  y ezem b«r

^ ‘hde A»rS otoko!1  U!,i « * — * ■ “ -- 
wn , , en> ł- Seitenstettengusse 4, 

^kir) kh St>bist auch Gesuchblankette uu-

ifc0*i Verlluuss swk innerhalb 10 Jahre, 
ab gerechnet, unter 

'ii;U fitueif f r staatsgesetziichea und jO-
rkrauungsvorschriften verehe-

C t'1,'^ to !p J. aus den M atriken der israel. 
^  n.Q'ck pfDf . sind ais Ge-uchsbe-..,u - -  icu sina ais ue-ucnsne-

etkrdelich, es genttgt v:elmehr 
W. der betreffenden D ńen.
CjS b e l?5 et hberreichte, oder nicht ge- 

tig^ '8 e Gesuche werden nicbt beruck-

November 1906.
iaad der israel. Kultusgemeinde

Wien.
k

k St . y c l  (9247)
h?8» d ^ aWowifta^*dzie kary dla męzczyzn 
v̂ Cy r*tai'Sze<r 1Zostanie obsadzona jedna 
h ^ e ’ h , Posada .°ZOrcy , więźniów II. klasy 

k u pol:)ory „t 3  Połączone sa unormo- 
fe- dzi y Płac r 2br e . a*«g państwowych 

Ghhie. ’ UQdur i porcya chleba 840

Jako szczególny warunek w myśl § 12 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 d. p. p. 
Nr. 60 stawia się ukończenie krajowej niż
szej szkoły rolniczej.

Ho podań należy dołączyć metrykę, 
świadectwo przynależności, moralności, świa
dectwo szkolne, ewentualnie dokumentu woj
skowej służby, oraz świadectwo ukończenia 
z dobrym postępem krajowej niższej szkoły 
rolniczej.

Pierwszeństwo zastrzega się tym, któ
rzy się nadto wykażą świadectwami dłuższej 
praktyki gospodarskiej. Mianowany będzie 
obowiązany złożyć do roku egzamin z prze
pisów służbowych dla straży więziennej. — 
W razie nie zdania tego egzaminu nastąpi 
uwolnienie ze służby.

Ci, którzy się wykażą certyfikatem woj
skowym, są od tego egzaminu uwolnieni.

Odnośne podania należy wnieść do c. k. 
Dyrekcyi Zakładu kary w Stanisławowie do 
dnia 4 grudnia 1906.

C. k D yrekcya zakładu karnego .
Stanisławów, dnia 21 listopada 1906.

Wyroki prasowe.
S I  264 (9161)

Sm jftamen ©eiiter SDłajeftat beg Saijcre!
5Da0 {. f. Scmbcźgeridjt 2Bien ate ijkefp 

gcridjt fjat mit bent GSrfenntniffe bom 13 3ło= 
bember 1906, $ r. XXXV. 177/6, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatóaifibaltfc^aft erfamtt, bag ben 
Suwali beg ut ber golge 258 ber periobiftfjen 
SDrucffd^rift; „Slllbeutjdjeg Sagbiatt" bom 11 
3?ebelitngs (91obember) 2019 n. SI. (1906) IV. 
Sci^rgang, auf ©eite 1 entljaltenen 'Arlifet mit 
ber Mufjdjrift: „©c^onerer (jat redjtl" in ber 
©tellen 1 non „Śine foldje fleine" bi§ „...iBolg= 
farben afieg" unb 2 bon „Unb ift eg nidjt" 
„redjt ge^abt t)at" bag aierbceĄeu itaĄ § 58 c 
©t. (3. begtiinbe unb eg rairb nad) <5 493 @t.

O. bag iBerbot ber SSciterbcrbrcitung biefer 
S)rndjd)nft anggefprod;cn, bte bon ber f. I 
©taatgantnaltfdjaft berfiigte Sefdjlagnalpue nad) 
§ 489 ©t. ip. €). beftdtigt unb ttadj § 37 
^Br. @. auf bie SBernidjtung ber faifterteit @gem=
ptore erfannt.

SBien, am 13 Siobember 1906.

®ag f. f. Saitbeg* afg ^re^geridjt in 
5£rieft (jat mit bent ©rfenntniffe bom 13 Sio* 
bember 1906, -jk- IX. 60 6, bie iłBeitcrber* 
breituitg ber 9łr. 15 ber 3 clRc4)rtft: „La Ple- 
be-‘ bom 9 9iobember 1906 toegen ber SIrtifel: 
„XI. novembre 1887“ ; „Contro tutti e tut- 
to“ ; „Delie leggi umane“ uuter bent Uilel 
„Ii ,Vangelo‘ del Lavoratore“ ; „Alle donnę 
del popolo“ ; „Giudici e preti“ unter bem 
Siitel „Ńotizie var,e“ ; ber ©tellen bott „Preti 
eterni aileati" big „ignominiosa frode!“ uttb 
bon „Oggi la famosa squadra“ big „Si cfe- 
era poi“ beg Slrtifelg; „M editazioni"; bon 
„Quello che voi cercate“ big „uu ramo a ’u- 
livo“ beg Slrtifelg; „Ai giovani“ itad) § 65 
a, b, c ©t. @ berboten.

2)ag f. f. fiattbeg- alg prefjgericljt in 
Sttngbrucf Ijat mit bem ©rfcnntniffe bom 12 
9looeiitber 1906, i|Jr. 22/6, bie SBeiterberbreP 
tung ber 9?umntet 44 ber in SBcrlitt crfĄei- 
nenbeu jjeitfc^nft: (ł®cr frete Slrbeiter" bont 
3 37obcmber 1906, megctt beg Slrtifelg; „sJie* 
bolution — @i'pr°pnatibn" in ber ©telle bott 
„Slber bie ^4roŁetarier, fie fittb ja rtocf) luie bor" 
big „©taatgaiitbaltcu nnb DiidjŁent widjt gê  
liitgt" nad) § 305 @t. ®. berboten.

3)ag f. f. Panbeg- alg iprcggerid/t in 
Smtgbcucf ^at mit bem ©rfenntuiffe bom 12 
'Jlooembcr 1906, ijk- 21 6, bie SBcitcrberbreP 
tung ber 9lr. 350 (46) ber 3^tfd)rift; „Der 
Siroler Sfiaftl" bont 11 SJfobembcr 1906 we* 
gen beg Slrtifelg; „Unferc ^faffen rcdjneu fo 
ftarf mit ber SDummljctt iljrer ©djaflcitt" bon 
„3 roili baf)er bie gute ©elegenljett" bi» „@e  ̂
gner ber t£l;creform ju tni^brandieit naci; § 3o3 
@t. &■ berboten.

®ag f. f Sattbeg* alg ^rf^geiidR itt 
igrag t;at mit bem ©rfeuntniffe ootn 13 Slo» 
oember 1966, Spr. I. 340 6, bte SBeiterberbreP 
tung ber Sir. 6 ber ^eitfc^rift: „Ceske Pravo“ 
nom 9 Stobember 1906 roegen ber ©telle bon 
„a mstivy zloduch Habsburk“ big „a vyhu- 
h il“ uttb oon „Nezapominat prihuri“ big 
„uplne zniceai“ beg Slrtifelg; „8 listopad 
1620“ nad; § 64 ©t. ©. berboten.

2)ag f. f. Sonbeg* alg iprefjgeridji in iprag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 11 Słouember 
1906, iPr. I. 337/6, bie SBcitcrberbreitung ber 
9łr. 8 ber geitfcfjrift; „B tzdsdi" bom ' 2Jio* 
ttate Slobember 1906 toegen beg Slrtifelg; „Vol- 
na kapitola“ tn ber ©telle bon „Proto take 
ineritko“ big „co se ti stanę“ beg Slrtifelg; 
„O anarehis3:u“ nad; § 122 a, b, 302 uitD 
305 ©t. @. berboten.

i 31. 265 (9162)
®ag f. f. Sreig= alg tprefsgeridjt in 

ifiobigno l;at mit bem (Srfenntttiffe bom V: 
Śfobember 1906, tpr. V. 33 6, bie SBciterberDrei 
tung ber 97r. 40 ber in SJiailanb erfd;eiueubett 
Ijeitfdjrift; „Grido della folia11 bom 2u Dfto= 
ber 1906; ber Sir. 2 ber itt SJłailanb erfd;ei= 
ttettben ,Qettfd)njt; „La protesta umana“ bom 
20 Dftober '1906; ber 9łr. 40 ber in Slabem 
na erfdjciuenbeu 3 edjd)rift; „LAurora" bom 
20 Dftober 1906 nod; 
a ©t. © berboten.

§ 802, 305 nnb 122

2)ag f. f. Sanbeg* alg ipre^geriĄt in 
iPrag ^at mit bem ©rfenntniffe bont 11 SłoDcm- 
ber 1906, $pr. I. 338/6, bie SBciterberbreituug 
ber jel;u ipoflfarten — Carte postale, angldn= 
bifdjer iprobeniettj, ittuftriert unb foloriert, urn 
befanten ®rucferg ttnb SSerlegerg, mit ben Urn 
terfd;riften: 1. „La rccherclie", 2. „La tele- 
phoae“, 3. „L s choux“; 4. „La chemise 
'rop courte11, 5. „La deeouverte“, 6 . „A la 
fen ttre“, 7. „Les pommes“, 8. Morceau a 
4 mains“, 9. „La descente _a la cavs“, 10. 
„A la source“ nad; § 516 @t. ©. berboten.

3)ag f. f. 2 attbeg= alg ;pref;gertd)t in iprag 
l;at mit bent ©rfeitttlntffe bom 12 Jlobember 
1906, ipr. I. 339 6, bte SBeiteroerbrcitung ber 
3lr. 83 ber 3 citf^ń ft: ,,Nova Omladina“ 
bom 11 Slobeittber 1906 roegen ber Slrtifelg; 
„Vyznaiłi 11 listopada" unb ber ©tellen bott 
„Kópenick ukazał svetu“ big „nelzo nicim 
dusi'.“ unb bon „A nekdy se stane“ big 
„yelikou dilnou" beg Slrtifelg; „Modre tuzce“ 
nad; § 64, 300 unb 305 ©t. ®. foroie Slrtifel 
IV. beg ©cfefecg bom 17 SDejember 1862, 91. 
© 231 Sir. 8 es 1»63, berboten.

®ag f. f. £anbc3» alg iprefjgeridfi itt 
iprag l;at mil betu ©rfcmttniffe bom 14 Slo- 
bember 1906, ipr. I. 342 6, bie SBeiteroerbrcL 
tuog ber 9ltd;tpcriobifd;ett $>rucffd;rtft; „Dr. 
Boh. Smerai: Kdo jsou a co chteji socjalni 
demokratę. V Pr&ze, 19.6. N.ikladetn tisko- 
veho vyboru ceskoslovanske soc. demokr. 
strany delnicke (casopis Zar‘). Tiskem Del- 
nicke knihtiskaroy v Praze“ nad; § 800 @t. 
®. uttb Strt. IV. beg ©efejjeg bom 17 2)egem* 
ber 1862, 91. ®. 231. 91. 8 ex 1863, berboten.

że legat dla Maryi Feszezyn przez jej męża 
ś. p. Fedka Feszczyua przeznaczony był 
tylko do dożywotniego użytkowania.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29 listopada 1906 godzina 10 przed 
południem, w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem\ strzeżenia praw pozwaucj musy, 
ustanawia się psna adwokata dr. Auerbacha 
w Busku kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po- 
ztyaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 10 listopada 1906.

L, cz. C. I 436/6 (9158 3 - 3 )
Przeciw Arie Goldsteinowi, nieznanego 

miejsca pobytu, wniesiono do c. k. sądu po
wiatowego w Skalacie przez Józefa Gensera 
pozew o 144 kor.

Auayeucyę do ustnej rozprawy wy
znaczono n a  10 grudnia 1906 godz. 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stauowiono kuratorem Iwana Tymezaka za 
Sorocka, który zastępywać ma pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 10 listopada 1906.

$>ug f. E. Sanbeg* alg iprefjgcridjt in 
23rag Ijut mit bem ©rfcmttmffe bom i 4 9łobem* 
ber i 906, 23i*- I. 343 6, bie 2Beitcrberbveitung 
ber 9łr. 23 ber jjeitfdjrift: „Sbornik mSadeze 
socialne - demokraticke“ bom 15 9looember 
1906 roegen ber ©icfic bon „Proda se 80 
hlav“ big „10°/o scor,to“ beg Slrtifelg; „Z ma- 
!eho oznamovatele N. P .“ in ber 9lubricf; 
„Klerikalismus" itad; § 303 ©t. ®. berboten.

SDag f. f. $tetg= alg iBre^getiĄt tu 
Seitmcrit; l;at mit bem ©rfeuntntffe bom 14 
9łooember 1906, $ r .  50 6, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9łr. 91 ber 
ri^er 2Bod)enbIaU" bom 14 Siooembcr 19v6 
toegen ber ©telle bon „§ier wiire cg getoif;" 
big „(Slemrnt be)uat;rt bleibcn" beg yirtifelg; 
„2lujĄa, 8 ‘‘Pobembcr. (21)d;cd;ifd;e jBrobofa= 
tionj" nad; § 302 @t. © berboten.

Rozmaite obwieszczetsia.
L. CL 417/6.  ̂ (9156 3 - 3 )

Pr.eciw Arie Goldstein, nieznanego z 
miejsca pobytu wniesiono do c, k. sądu po
wiatowego w Skalacie przez Józefa Sameta 
pozew o 278 kor. zpn.

Audyencyę do ustnej rozprawy wy
znaczono na 5 grudnia 1906 godzina 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanowiono kuratorem Iwana Tym czaka 
Sorocka, który zas ępować ma pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Skałat, w listopadzie 1906.

L. cz. VI. Ne. 135/5 (17).
W sprawie o oznaczenie odszkodowa

nia za grunta pod kolej lokalną Lwów-Pod- 
hajce wywłaszczone, a w gminie kat. Lwów 
położone, ustań wiono kuratorem adw. dra 
Franciszka Jasińskiego we Lwowie dla 
wszystkich tych osób interesowanych, któ- 
rymby nie można doręczyć wezwania do 
rozprawy na dzień 26 listopada b. r. i dnie 
następne wyznaczonej.

C. k. Sąd powiatowy Sekeya I.
Oddział VI.

Lwów, dnia 19 listopada 1906.

L. cz. Praes. 13102 (23 U. P./6) (9249)
O b w i e s z c z e n i e .

C, k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ogłasza, iż dla całego swego okręgu usta
nowił na rok '1907 stopę procentową, wedle 
której przy oszacowaniu większych posiadło
ści gruatowych i leśnych, oraz przy bu
dynkach nia połączonych z gospodarstwem 
roleem, leśnem lub przedsiębiorstwem prze- 
rnysłowem, wypośrodkowany czysty dochód 
kapitalizowanym być ma:

1. dla większych gospodarstw przewa
żnie rolnych na 4°/0,

2. dla budynków nie połączonych z go
spodarstwem roinein na 5 °/0,

3. dla gospodarstw większych przewa
żnie leśnych na 5°/0, oraz stosownie do 
przepisu § 9 pow. rozp. postanowił, iż do 
oszacowania takich gospodarstw, na których 
nie znajdują się budynki, lub takich rol
nych i iasowych gospodarstw, których war
tość według aktów sądowych i dawniejszych 
oszacowań, aktów spadkowych lub kontra
któw kupna i wreszcie według stosunków 
sądowi znanych, nie przenosi 1000 koron, 
użytym być ma tylko jeden znawca, o ile 
według § 143 ord. egz. nie muszą być we
zwani dwaj znawcy, lub o ile inne względy 
za wezwaniem dwóch znawców nie przema
wiają.

C. k. Sąd krajowy wyższy. Senat III.
Kr. ków, dnia 16 listopada 1906.

L. 3411. (9198)
Ogłoszenie.

Wydział powiatowy w Mielca za
wiadamia interesowanych, że projekt 
budżetu, powiatowego n a  rok 1907 jest 
wyłożony w biurze Wydziału powiato
wego w Mielcu do przeglądu opodatko
wanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.

a .  CI. 418,8 (9157 3—8) ‘ M ielec- 4  2 0  ,is t0 p a d a  19 0 6  r '
Pzeciw Arie Goldsleinowi, nieznanego 

z miejsca pobytu, wniesiono do c. k. sądu 
powiatowego w Skalacie przez Joela Aksel- 
rada pozę* o 180 koron.

Audyencyę do usinej rozprawy wyzna
na

POi“d C ™ i strzeżeni, przw p„zwM,go, V  j «*} « • * » ! • * ■ *  *

Sorocka, który zastępywae ma pozwanego na 1 ^m atorJ,*n, adwokata dr. W ilhelma Hoch- 
jego koszt i uiebezti eczeństwo. ’ j ^ S

ś Kurator ten bedzie zastępował Leję z

L. cz. Tab. 2820 6
W sprawie hipotecznej Salairo na Gut-

j tera przeciw Izaakowi Gutterowi i spólu. o
. , ■ i wykreślenie z karty w ksaości realności lwli.

ezono na 5 grudnia 19 ’6 godzinę v przed j ^ Ksiąg grunt, dla gminy Grabówki różnych
s adnotacyj ustanawia się dla niewisńomej z

■ i miejsca pobytu Leji z Gutterów Faberowej,stanowiono kuratorem Iwana Tymczaka ze I kur".tor^  , — ...

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Skałat, dnia 10 listopada 1906.

(9201 ■o)L. cz. C. I 244/6 (1)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p. Maryi Feszezyn, wniesiony został do i 
sądu powiatowego w Busku przez Mikołaja ; 
Feszczyna z Nowosiułek pozew o uznanie, '

W u  i .  O h

! Gutterów Faber owa r-a tejże koszt i niebez- 
tak długo, dopóki ona się nie 
pełnomocnika tut. sądowi nie

pieezeństwo 
zjaw:, albo 
wskaże.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 października 1906.
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L. cz. Prez. 403 (17/6) (9154 1— 3)

W tu sądowym depozycie przechowuje 
się nad 30 la t:

1) w masie egzekucyjnej Zenona Nowo- 
sieleckiego przeciw Elowi i Klarze Felsenom 
1. 885/73 kwota 8 kor. 64 hal., złożona pó
źniej na książeczkę Przemyskiej kasy oszczęd
ności Nr. 46.790, tudzież moneta srebrna 
obcokrajowa wartości 20 h a l . ;

2) w masie egzekucyjnej Jadwigi Tar
nawskiej przeciwko likowi Paszkowskiemu 
do 1. 569/71 kwota 47 kor., złożona później 
na książeczkę Przemyskiej kasy oszczędno
ści Nr. 46.807;

3) na rzecz Herscha Ehrbauma do 1. 
468/93 jako depozyt gotówka 12 kor i ko
rale wartości 60 k o r.;

4) w masie egzekucyjnej Jędrzeja Ma- 
syka przeciw Iwanowi i Pelagii Hłożykom 
do 1. 2671/73 kwota 8 kor. 16 hal.;

5) w masie egzekucyjnej Zakładu kre
dytowego włościańskiego przeciw Stefanowi 
i Maryannie Stecków do 1. 9466/72 kwota 
85 kor. 65 hal.;

6) w masie Chaima Dienstaga i Filipa 
Salzmana na rzecz niewiadomego właściciela 
częściowy zapis długu do 1. 1866/68 Nr. 
179.496 na 20 kor i gotówka 27 kor. 72 
hal., złożona później na książeczkę Sambor
skiej kasy oszczędności Nr. 5788.

W  myśl cyrkularza gubernialnego z 12 
maja 1826. L. 19.755 Nr. 66 Zb. ust. praw. 
tudzież dekret nadwornego z 18 lubego 1887 
Nr. 78 Zb. u sąd. wzywa się roszczących 
sobie pretensyg do powyższych depozytów, 
by przeciągu roku, 6 tygodni i 8 dni tutaj 
się zgłosili i prawa swoje wykazali, gdyż po 
upływie tego terminu gotówka i kosztowno
ści uznane za przepadłe wydane będą Skar
bowi Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 15 października 1906.

L. cz. O. III  886/6 (9230)
Przeciw Antoniemu Wierdakowi z Ko- 

bylan, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Jędrzeja 
Szydło pozew o oddanie przedmiotu dzier
żawy.

Rozprawę wyznaczono na dzień 20 li
stopada 1906 godzina 9 i pół przed południem.

Kuratorem dla Antoniego Wierdaka, 
ustanowiony został Walenty Masłowski z 
Kobylan, któremu polecono strzeżenia praw 
swego kuranda.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 21 października 1906.

L. cz. O. II 348/6 (1)  ̂ (9234)
Przeciw Grzegorzowi Romanów z Duna- 

owa, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślanach przez Wolfa Kainiukera 
z Pisarówki pozew o 210 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 grudnia 
1906 o godz. 9 rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Roma
nów, ustanawia się pana dr. Izydora Kohla, 
adwokata w Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 12 października 1906.

L. cz. Ow. IV 3686/6 (1) (9215)
Przeciw p. Lazarowi Teitlowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do niżej wymienionego sądu przez Zwią
zek przedsiębiorców gorzelni rolniczych we 
Lwowie pozew o zabezpieczenie sumy wekslo
wej 6000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nemu do trzech dni złożenie gotówki do de
pozytu sądowego, lub wniesienie zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. adw dr. Adolfa Menkesa we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lniów, dnia 3 listopada 1906.

H. en. Cw. 1120/6 (2) (9188)
IIpoTHB HniciiTi XoB3yHOBH 3 Lono- 

rip, Korporo udege noóyTy He e Bizonie, 
BHeCHO ToBapHCTBO Kpe^HTOBe „COMOnOMOU11 
b 3onoTieBi b u;, k . oKpyacHiiu cyg/i b 3 oho- 
ueBi H030B o 250 Kop. 3 npH.

H a ni/i,CTaBi no3By bhąuho Beice.ieBHH 
Haica3 3an^iaTH ąhh  19 skobthh 1906 u. en. 
Ow. 1120/6 (1).

fljia  cTepeasenn npas H h k h th  XoB3y- 
Ha yeTaHOB.me ca naH a a^BOicaTa /ipa A.ib- 
Tepa y 3oaoueBi KjpaTopoM.

Tonące KypaTop óyge HmcHTy XoB3y- 
Ha b 3rag,aniń cnpaBi Ha ero HeóeBneuiiieTB 
i kohith TaK flOBro sacTynaTH] aac bIh a6o

b cyjfi sronoeHTŁ ca  a6o bhmuihtb hobho-
B.iacTga.

L(. K. Cyg OKpySKHHH aKO TOprOBeaBHHH
Bi/i;g,'ia II.

3oaouiB, g,Ha 3 aHCTona^a 1906.

L. cz. O. II  878/6 (1) (9266)
Przeciw Mojżeszowi Buchbaumowi vel 

Offenkrautowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Jakóba Aschera z Wiśnicza pozew o 945 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 23 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Buch 
baurna vel Offenkrauta, ustanowiono kurato
rem Schije Aschera Schanzera z Wiśnicza, 
który go będzie zastępował na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 19 listopada 1906.

wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się! dzie
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku
ratorem Tomas: em Miskawcem.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 10 listopada 1906.

Spadki.
L. cz. A. 441/5 (5) (8811 2— 8)

O. k. Sąd powiatowy w Rudkach po
daje do wiadomości, że Leib Kammer- 
mann zmarł 21 września 1905 roku w 
Zagórzu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a spadek po nim pozostały 
składa się z realności w Zagórzu, wartości 
832 koron 20 hal.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po powyższym 
zmarłym, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, li
cząc od daty tego edyk tu , o swych pra
wach sądowi, wykazali tytuł prawny dzie
dziczenia i złożyli oświadczenia do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślo
nego czasokresu, zostanie przewód spadko
wy przeprowadzony tylko z tym i, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą 0- 
świadczenia i im w miarę praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kurato
rem p. adw. dra Józefa Kohna w Rudkach. 
W braku wykazania praw spadkowych i 
złożenia oświadczeń do spadku w ustano
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzi
ctwo c. k. Skarbowi państwa jako bezdzie- 
dziczny spadek.

Rudki, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. A. W. 457/6 (9105 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 

Eleonora Barańska zmarła 29 października 
1906 w Brzozowie, rozporządzeniem ustnem 
legowała swój majątek.

Wzywa się wszystkich, którzyby z ja
kiegokolwiek tytułu rościli sobie pretensye 
i prawach do spadku, aby donieśli w prze
ciągu roku, licząc od dnia edyktu o swych 
prawa sądowi, gdyż po bezskutecznym upły
wie czasokresu zakreślonego zostanie prze
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczenie i im też zostanie w 
miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem p. S ta
nisława Mariniego, burmistrza w Brzozowie. 
W braku wykazania praw spadkowych i zło
żenia oświadczenia do spadku w ustanowo- 
nym czasokresie, — przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzi
ctwo c. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie- 
dziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 8 listopada 1906.

L. cz. A. 223/4 (8) (8898 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 

ogłasza, że dnia 1 maja 1904 zmarła w Ko
niuszy Zofia Kruk z pozostawieniem rozpo
rządzenia ostatniej woli z dnia 22 kwietnia 
1904 za kodycyl uznanego.

Sąd nie znając miejsca pobytu do 
tego spadku z ustawy powołanego, Józefa 
Kruka, wzywa go, aby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił s:ę w tymże sądzie i wniósł oświad
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo
wiem razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura
torem Michałem Skwarko dla niego usta
nowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 22 października 1906.

L. cz. A. 142/6 P. 108/6. (9119 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol

nej zawiadamia, że dnia 24 kwietnia 1906 
w Gruszowcu zmarł Jakób Pleń, pozostawia
jąc kodycyl, którym rozporządza majątkiem.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ku- 
negundy Pleń i Heleny Pachowicz nie jest 
znanem, przeto wzywa' się je, aby w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po
danego zgłosiły się w tutejszym sądzie i

L. cz. A. 70/5 (8) (9047 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

ogładza, że 19 listopada 1904 zmarł w Pa
pierni ad Kobywłoki Łukasz Bojko bez po
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nie znając miejsca pobytu usta
wowej spadkobierczyni W&rwary Tobiasz, 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia ogłoszenia zgłosiła się w 
tymże sądzie i wniosła deklaracyę spadko
wą, w przeciwnym bowiem razie spadek bę
dzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dla Warwa- 
ry, zam. Tobias, kuratorem Michałem Fur- 
kiewiczem w Papierni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, daia 17 sierpnia 1906.

L. cz. A. 129;6 (8) (8899 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii zawia
damia, że dnia 30 marca 1906 w Krzywo- 
tułach nowych zmarła Eudokia z Wasylo- 
wych Frejnak; żona Łukiena Frejnaka; po
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
w którem ustanawia dziedzicami swego ma
jątku swoje dzieci Michała, Maryę i Kata
rzynę Frejnaków, w połowie zaś matkę swą 
Katarzynę Wasylów w drugiej połowie. — 
Dnia 5 kwietnia 1906 zmarfa Katarzyna 
Frejnak, pozostawiając niezrealizowane pra
wa do spadku po majce swej Eudokii Frejnak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Łu
kiena F re jn a k a , ojca zmarłej Katarzyny 
Frejnak nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Iwanem Huculakiem z Krzywotuł 
Nowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 11 września 1906.

L. cz. A. 15/6 (11) (8904 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła 
sza, że dnia 18 stycznia 1906 w Trzebień- 
czycach zmarł Jan  Fliśnik, gospodarz w 
Trzebieńczycach, pozostawiając rozporządze
nie ostatniej woli, w którem ustanowił ze 
swego majątku legaty.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ję 
drzeja Fliśnika, syna spadkobiercy, nie jest 
znaaem, przeto wzywa się go, aby w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi
cami i z kuratorem jego Kazimierzem Bar
tusiem z Rudz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 23 października 1906.

Amartyzacye.
L. cz. T. 71/6 (1) (9175 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Zofii Torosiewiczowej, 

żony c. k. nadkomisarza w Brzeżanach, wdra
ża się postępowanie celem amortyzacji na
stępującej, wnioskodawczym rzekomo zagi
nionej asygnacyi na dopłatę do asygnat ka
sowych c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie Nr. 112 
na 5600 kor. i Nr. 114 na 3050 kor. opie
wających.

■

Posiadacza powyższej asySnac{*ffli pr*l 
się przeto, aby zgłosił się ze S'Y°J. ■ 3 d*1 
wami w ciągu 1 roku, 6 tygodni ^ t i i  
od dnia trzeciego ogłoszenia teg8 ^  bj>' 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeci 
wiem razie asygnacya; ta uznaną 
za nieistniejącą. . » Vlt

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzi 
Lwów, dnia 80 października

L. cz. T. 65/6 (1) (89 v1aeg°' ■
Wdrożenie postępowania amortyzaoD 0#eJ 

Na wniosek Sary Genauer, 
w Połtwi, wdraża się postępowani0^ ^  
amortyzacji rzekomo przez wniosJf°aa jSki*j 
zagubionej książeczki wkładkowej %A $  t f  
kasy oszczędności Nr. 72 010 na k 0pie' 
kor. i na nazwisko „Berta Gensu0 
wającej. •

Posiadacza powyższej książecz* pr* 
się przeto, aby zgłosił się ze sW°je-a ô ?’ 
wami w ciągu 6 miesięcy od 
tniego ogłoszenia tego edyktu % ”razie?, 
Lwowskiej", w przeciwnym bowi0in • 
upływie powyższego czasokresu za n 
jącą uznaną zostanie. . } fik

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Lwów, dnia 30 października 1

L. cz. T. 29/6 (1) ( " 64 1
A m o r t y z a c y  a. ^ 

Na wniosek Pesi Jen  ty Schk1 _ 
gielnicy wdraża się postępowanie ce 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawca. ^  
zagubionego egzemplarza wystawi08 
Bank handlowy i przemysłowy w p „r$[
stowarzyszenia zarejestrowanego zi 
czoną poręką, w dwu egzemplarzach 
czki wkładkowej oszczędności z daty  ̂
dnia 4 lipca 1904 Nr. 229 na w  
opiewającej. .

Posiadacza powyższego pieT' 7° 
gzemplarza tej książeczki wzywa 
aby zgłosił się ze swojemi prawa®1 fjf
jednego roku, w przeciwnym bowi0 jjis
po upływie powyższego czasokres11 
istniejącą uznaną zostanie. T<;

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I jgOO' 
Stanisławów, dnia 5 październik*

L. cz. T. IV. 19/6 (2)
V

Wdrożenie postępowania amortyza0$ gjgL 
Na wniosek Lazara Isaka wdr**a 

tępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawcę zagubionej karty W_»ł .A j  
Kasy oszczędności miasta Tarnowa p  ' jF
na 760 koron opiewającej, na 5
Isak wystawionej. .

Posiadacza powyższej książecz* j gi{ 
kowej wzywa się przeto, aby zgł°® je5$ e' 
swojemi prawami w ciągu sześciu 
w przeciwnym bowiem razie za " 
jącą uznaną zostanie. A,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział g 
Tarnów, dnia 12 listopada 1“

Kuratele.
1

L. cz. P. 158/6 (3) (9 l8oV > ^
Za umysłowo niedołężną uzna8

ryę Fyda w Biały niźniej.
Kuratorem jej ustanowiono ? l 

dzika w Biały niźniej. . t t
O. k. Sąd powiatowy, Oddzi8 .jyf 
Grybów, dnia 14 październik8

L. cz. L. 2/6 (10) (9l^ 0 )>t
Jana Kłysia z Kostrza uZl1. * o 83jan a  m ysia  z .nosirza “ -eg0 

marnotrawnego i kuratorem dla m 
nowiono Jędrzeja Maladę z Kostrz • - 

O. k. Sąd powiatowy, Odda?*J 
Skawina, dnia 18 paździor11̂

L. cz. P. 151/6 (9 p?ątk°A
Mikołaj F rej po Dańku z 

uznany marnotrawcą, kurator Sto 
Piątkowej.

O. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 25 września 1906.

Doniesienia prywatne.

jr xr &  n  o  w
H  KURTEK KOLEJOWY

n a  l i s t o p a d
po M a i .  za egzemplarz z  przesyłką poczto

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach*



11

tor

( i ś c i ł o  jra sę  najnowsze flzieło JERZEGO ŻUŁAWSKIEGO
_ J Ł m  JEB* € 3 s i J l»

^  ® sktechj -osnuty na tle  dziej6w weneckich w XIV. w.
~ena kor. 4, z przes. pocztową kor. 445.

toftna w y s s l y :
IJOLa l ? SY ° H E , w ydanie III. . . . . .  
^ lA ^ rr r a m S t .........................................................

MłłRTOWY . . . . . . .

n ie k t ó r e  z ż y d o w s k ic h  p i s m  s t a r e g o  
za k o n u  w y b r a n e  . . . . . .

k o r . 4 — .
k o r . 4 ”— ,
k o r . 1 6 0 .
k o r , 2 - — .

k o r . 4 15 0 .
■n u, uu jrfiw m *  Ł»v-tn m

pi’iT. a llg . o s te rr .

en -C r e d it -A a s t a lt ,
h
C&^iecuBrt am 15 N*vember 1908 stattgefsn-teuen 
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23ł0,
2412,
2491,
2544,
2608,
2648,
2711,
2755,
2798,
2843,
2943,
3013,
3069,
3163,
3262,
3327,
3449,
3510,
3575,
3628,
3721,
3805,
3909,
3972,

430,
498,
538,
601,
665,
742,
804,
876,
938,

1006,
1095,
1214,
1268,
1352,
1378,
1485,
1563,
1627,
1713,
1770,
1825,
1901,
1982,
2055,
2157,
2199,
2283,
2348,
2420,
2495,
2555,
2609,
265o,
2725,
2756,
2799,
2845,
2946,
3021,
3106,
3188,
3270,
3332,
3456,
3514,
3577,
3634,
3725,
3319,
3914,
3976,

•Sei-ubs-

90, 
161,
236, 
294, 
389, 
433, 
503, 
541, 
604, 
675, 
744, 
829, 
878, 
947,

1011. i
l l i o ;
1228, s
1298. ' 
1355, 
1387, 
1511, 
1569, 
1640, 
1714, 
1773, 
1823, 
1904, 
1995, 
2056, 
2174, 
2210, 
2285. 
2374; 
2428, 
2496, 
2557. 
2621, 
2652, 
2737, 
3759, 
2819, 
2874, 
296!, 
3022, 
3117, 
3194, 
3271. 
3382, 
3457, 
3516, 
3583, 
3635, 
3733, 
3823, 
3920, 
3981.

«*ia:

P o s tu k u j e  s ię  k u p n a  s ta ry o i i  raebii 
m aho n io w y ch  «I« w  d o b r y m  s ta n ia .  
Z gtoB scuiia p o d  „ M e b le "  B iu ro  o g to - 

ssaań, P a s a ż  B a u s m a r ta  9 , L w ó w .

Teatr rozmaitości. D e p e n d e n c e  B r i s t o l .  Gościnny
występ K S I Ę Ż M Y  I O J A H . .....................

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9.

r j f f i > r x a O .  p fiiM eS ti A . K r y m s k i e g o  w  J © .  
dEd z l e r z i u i a e h  »d Borszezów w jsy ła  w o kg. 
bla.ęz^nkaah wszystko opłatme prawdziwy miód 
l ipeowe w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odszezególnione 
na k/lku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe jak  borówczalr, 
maliniak, dereaiak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankack również opłatoie od 
kor. 6-40 do 6’80. Cenniki na żądanie franka.

L 288!,.
K o n k u r s *

Gmina miasta Skolego rozpisuje konkurs na posadę inspektora policyi 
w Skolem.

Do posady tej przyw iązana je st płaca 1200 koron rocznie.
Ubiegający się o tę posadę, m ają wykazać na zasadzie postanowień §

54 ustaw y gminnej z dnia 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 oraz rozp. Wy
działu krajowego z 20 m aja 1898 Dz. u. kraj. Nr. 8 8  i z 4 m arca 1899
Dz. u. kraj. Nr. 34.:

1. Ukończoną co najm niej 4 klasę ludową.
2. Egzamin kwalifikacyjny.
3. Dołączyć nadto curriculum  vltae.
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci, którzy wykażą się poświadczeniem 

z ukończonego kursu nauki o straży pożarnej
Podania ukodum entowane należy wnieść na ręce Komisarza rządowego 

m iasta Skolego najpóźniej do 20 grudnia b. r.
Kandydaci pozostający w stosunku służbowym, m ają wnosić podania 

za pośrednictwem swej przełożonej władzy.
Z a r z ą d  g x i a l n 3 r _

Skole, dnia 19 listopada 1906,
0. k, Komisarz rządowy 

Z a b P J s y c k i . .

K u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z  d u ic u i  13 . m ą ja  1906 r .  (Czas środkowo-europejski).

P ociąg  |
posp. OzaO

przy eh, o tr. \
jm s m s

tl 12'20 I
1 a 31 -

U 5-50 j
H u n

— 6-19

7-20
7-29

_ 7-50
. .. 8-05
_ 8-15

8-18
— 8-45

10-05
— 10-35 

11 -lin■— 11 oU
11 45

1-30

1-40

— 1-50

2-29
3-55

— 4-37
4-50
6-25

55!)

— 5-45

—
1

9-65

— 9-26

930

__ 10-30

— 10-50

1 3  o  JLt w  o  w  »
S?s d w o r z e  o g i ó w t t g

% Iekau (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihouiethu, Czudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i Snezawy.

^ Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Bzeszów). 

z  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęciina, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Rórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhometliu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W aky, Suczawy. 

z  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
se Stanisławowa, Żydaosowa. 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboresa (Pesztu) 1 Cayro- 
« ,  (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmesto. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławooznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyesyaleo, Husiatyna, ro tu to r. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieama, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła. Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) _ _ 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Y.yzmey,
Nowosieliey (P. Suczkę), Serethu, fiadowiee, ,
(w poniedziałek), Suozawy. T v r, T .

z Sambora, Zakopanego,, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa. Sanoka-, Chyrowa, kianeK. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow Drzymałów*. _ 
a T aehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

Koemania,
Berhomeihu

Wiednia, Karlsbadu, Pragi),
Wieliczki, Orłowa (p. Tar-

z Jaworowa. , - .
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, E a w y  ru:«iey 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia.

Oświęcim a, Suchy, Kocmyrzowa, - . ~
nów) Mielca (p^ .Dębiec), Dynowa, Chyrowa (p. 

z PodwSoczysk (Odessy, K i j e w a ) ,  Brodow, i  otutor Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania noztego, Skały,. Kopyczymee, «izym ^ow a. 

z lekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieksy, Serethu, Beihomethu, 
Ckudina, Brodiny.

z K irakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), K<w, 
emyraowa, Zakopanego (p. & akow  oa ^ , 6  ^  1 5 / ^ ’ 
Or.N-va fod 5/7 <to 15/9 w-'.), N Łącza (p. 1.UD.0W), „as«a, 
Dy nowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwomeaa, onyrowa

z lSkai?r( S Ł t u ) ,  Potutor, Ozortkowa, ESrózmezO, Nowoaie-
lic v, Dorny Watry, Suezawy. „  r . „

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Bianek. ~ .

Krakowa, (BerUna, Wrocławia, Wiednia Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcim*, W loiicda, Tarn^ brzeg u, Dynowa, Lu
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rym aao** Sanoka, Ony.owu (P-

7, Podwołoezysk, (Odessy, K i j o w a ) ,  Brodów, Kopyczyciec, Zaie- 
Skały, Iw ania pustego, Rusia.yna. 

i t e u k o g o ,  J m t u ) ,  l U  Borysławia, Drohobycza, Kosha-
wiuy.

Pociąg
osob.

odch. o s?.
j U t f  
I

251,

405

6-15

8-25

2-21

2'4<

2 47

620

6-55
730

8-35

8-55

9-20

10-55
10-45

^  <e ~mr o  w
%  d w o ro a  g -łó w n e go

do jtrakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do lekan, (.Jass/Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, WTroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka.. Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oś więc ima.

2-30
3-30 
4’05
4-15
5-58

6-00 
6-15 
6-25 i 
6 35 ‘

725

9-50

10-05
10-40

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezymee, Husia- 
tyna, Ozortkowa. 

do jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dunowa, Or
łowa (p. Tarnów), Zakooanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
, Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, O św ięcim  
Zakopanego. (f Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 w ł ) ‘ 

do Sambora, S w a C s Cliyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9) '

do lekan Woroehty (od. 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i  święta 
a  d ! i '  !bl!a, Dalaiyna (u. Kołomyję), Seret.hu, Berho- 

methu, Czudina, Radowiea, Śnczaw7 . 
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyr.iee, Czort- 

A  Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy-

do Ic'ki»n, (Sotuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, wyanicy, Korocaaozo, Eocmstoia, Dorny Wa
try,. Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, ( Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.,, Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Za
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, Ń. oąeza, Dworów, 

do TiS-wocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Sydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Lawoezaego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K Jazzł. 
da Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

KssC Laborcz (Persztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Fetetor, Brodów, Kopyczynise, Skały, Iw ania 
pnetego.. Husiatyna, Zaleszczyk, Gtrzymałowa. 

do Przemyśla (od i/S  do S0/3 wł.).
do lekan, Ozortkowa, Zalsswssyfc, Dalatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i  święta rz. kat.), Wyźniey, NowosiuUcy, Berho- 
methn, Orndina, Seretha, Brcdiay, Putny , Dc.r.y Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zafe< ,;anego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.

czerwca do 31 sierpi —
Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie) .

wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele 1 rz. kat.
święta) 10-10 wieczór. . . . , . .

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele 1 rz. k..św ięta o 9-40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. 1

po południu, (od 13/5 do 9/9

niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieezór.

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9-15 przed połud., (od 13/5 do 
9/9 wł. w niedziele i rz. k , święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3-14 po południu.

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i  rz. k , święta).

2-05

7-00
11-25

5-25

10-12

JS% t iw o r sa c  j^ofisisHetais®11
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopye*yniec;_ Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Eopyezyriiec, Ozortkowa, Zaloes-

esyk, Skały, Iwwai* prutego, Husiatyna, Brodów. Clrzym.ał«wa,

I‘i Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyestynies, Csortkowa 
Sałcszcsyk, Iw « d s  pustego, S ia ły , H uaatyna.

. . . 85

11-16

saBessm
G ii 10-08

afcScOO

S i w e m  j;PodiS«iSsisse>-
Pcdwoioczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, E o s m s a is c , Saiiatyna-, 

OsortKowa "  "

Podwołoosyak d  
E-

Brpocw, Potutor, Grzymałowa,
u-foorysfe (iiijowa, Odessy), Brodów, Eocyczynb

Uk>ig, iwmife pustego, Cfrayasaiosfc
et. Saleszezyk, 

o,, Jaortiowa

Podwołoesyak,
Po-Jwałoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iw a 'da  pustego

fisojatyna, Za»aie*yk, feymfcł'

. U w ag a . Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju biiety, ilu strow ano  p rzo u o in is i, 
rozkłady jazdy 1 t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż H ausmaaa 1. 9.



dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmacliów publicznych, domów prywatnych i t. d.
Poszukiwanie i uch wy cer ie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacje

domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
i  'a s r y  M o n i u  j e j  :

w s z e lk i c h  s y s te m ó w

szaraic  i  *• ^

'¥  ***»*  w  9
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie

W  %: ^  m  t i  w  s ł  ‘f  «S

d o b r n ę

od wyrazn petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy,

Chorzy na dychawicę i liszaje,
oraz ci którzy nigdzie nie mogli znaleźć ule
czenia, zechcą zażądać gratis p'ospektów z u- 
wierzytelniąjącymi atpstami z Austryi. C. W. 
Rolle, AŁona-Bahrenfeld (Elbe) Dentsctńand.

PP. Grimaull i IC°, Aptekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wytycznie z ljóci| 

peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie] 
w przeciągu lat kilku na powsze-ł 

j,rM n >̂. chne wzięcie. Leczy w bardzo] 
wTifllffllilliiff krótkim czasie najuporczywszei 

frzeżączki.
|W Paryżu, 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach, (l

Św ieży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z w łasnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, m  u c z . ,  Iw eczan y .
W najkrótszym czasie,

bo w 30-tu b-kcyach może każdy nauczyć 
się doskonale grać z nut na skrzypcach. 
Naukę udziela się pisemnie bez względu 
na wiek i.oddalenie, za opłatą miesięcznie 
6 kor. Zgłoszenia : A dm inistracja lekcyjna, 

Lwów, Snopkowska 2 e I. p.

L. 2881.
Konkurs.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her
bata Congo K. 8*20, Sounhong K. 4‘ —, Son- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 1-— za 

pół.klgr. poleca h an d e l h e rb a ty  i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.

Konkurs.
Dostaó można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego. Ruckera. Sklepińskiego. Beisera, 
E hrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew

skiego, Redyka i Mikulsgo

Do polowania Serwis herbaciany
oryginalny angielski, przepyszny okaz, pra
wie nowy, tanio do sprzedania. Cena 150 
koron. Zgłoszenia do biura ogłoszeń A. Chu-^ 

lawskiego, Wiedeń, VII., Stiftgssse 4.

O grom n a n ę d m ,
Sercom ofiarnej publiczności polecamy taj.gorę- j 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. | 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

W celu nadania posagu z funda
c ji h l  p  M oschla Borobacha w kwo
cie 1260 kor. izraelickiej dziewczynie, 
rozpisuje się niniejszem  konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta 
m ają dostarczyć legalnego dowodu:

1 c a  pokrewieństwo z fundatorem, 
2 . na  nienaganny m oralny z'vwot, 
3\ n a  ukończony 20 rok życia.
Podania w powyższe dowodv z a 

opatrzone należy wnieść najpóźniej do 
29 grudnia 1906 n a  ręce Wgo P ana  
Dra Oswalda Bergera ul Kazim ierzow
ska 33, jako egzekutora testam entu.

Lwów, d .  20 listopada 1906.

Egzekutorowie testamentu.

Gmina miasta Skolego rozpisuje konkurs na posadę sekretarza g m in n i0 
roczną 1.440 koron, oraz 3 kwikweniami po 120 koron.

Ubiegający się o tg posadę mają wykazać:
1. obywatelstwo ausiryackie;
2. ukończenie co najmniej niższego gimnazyum;
3. kwalifikacyę po myśli rozporządzenia Wydziału krajowego z 20 1Tjaia-fijrfco 

ust. kraj. Nr, 88 i z 4 marca 1809 D i. u. kraj. Nr. 34 dla wyższorzędnycb 1111 
objętych ustawą z 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51; ° ^ jp

4. jednoroczną praktykę przy rządowych lub autonomicznych władzach * 
cyjnyeh; “ '  -pi

5. dokładną znajomość języków krajowych (polskiego i ruskiego) w va.o*1

pl!

W
iśe>

Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja kandydata na p°“s»'
. . J  <*> f t . a J J . U J  U v *

k. Komisarza rządo*
S ą

Podania udokumentowane należy wnieść n* ręce 
Skolego najpóźniej do 20 grudnia 1906. , ^jc1

Kandydaci pozostający w stosunku służbowym mają wno3ić podania za p°s 
swej przełożonej władzy.

Z a x > z ą d  g m i n y .

Skole, dnia 19 listopada 1906.
G. k. Komisarz rządowy 

Z u b x > z y c k i >

AKCYJNY BANK ZWIĄZKÓW*
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwo~& ie, przy u l Trzeciego Maja Ł 7, I.
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D Z IA Ł  W K Ł i l l » W t
i przyjm uje wkładki za oprocentowaniem  ,

4t°.'0 z krótszem  wypowiedzeniem,

m

4 1/2%  z dłuższem  'wypowiedzeniem.
Wkładki będą pr&tjniowane i zwroty uskuteczniane c o d z ie n n i^  \ 
jąw szy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 ran 0

po południu.

L. 15.193.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej
szem na podstawie § 63 statutów  pp. Celestynowi Blausteinowi., Izakowi Ble- 
merowi i Juliuszowi Baar, kapitał w resztującej sum ie 119 950 kor. 21 hal. 
listami zastawnym i, pochodzący z większej sum y 158.000 zlr. w. a. na  hipo
tece dóbr Stadnia w powiecie złoczowskim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31 grudnia 1906 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Celestyna Blausteina. Izaka Blemera i Juliusza B aara jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucji, a mia
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gai. To w a rzystw a  kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 16 listopada 1906.

Actien-Gesellschaft lii r Bursten-Iidiistrie
vorm. C. H. Roegner, Striegan, D. J. Dukes, Freiburg B.

Zweigniederl&ssung Cisną, Galizien.

L. 15.113

w y p o w i^ ^ g c PDyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
szem  na podstaw ie § 63 statutów  pp Mojżeszowi Schwarz i Fań111̂
z domu Linie kapitał w resztującej sumie 187.957 kor. 60 hal. ,is^ r  ^

« .*10 .Jtf*kor. na  h i p o t e c e ^ ,

t .

wnymi, pochodzący z większej sum y 200.000
część I., Ii, III, IV. i V. w powiecie Przem yskim  położonych, — 0i 
z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31 grudnia 1906 jeszcz6 ^  

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego v ;zyw a, y 
Mojżesza Schw arza’ i Fannę Schw arz jako właścicieli tych dóbr, 
wiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic, ^  
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucji, ga mianowicl 
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. To w a rzystw a  kred. z ie m s M  ’
We Lwowie, dnia 16 listopada 1906

_  _   _  _  . _____________

Zmiana lokalu! , *

Bilanz am 30 Juni 1906

Sage und G ebaude 
Inventar
W aldbahn & Wege 
Besłande 
Debitoren 
K assa 
Cautionen 
Yorausbez,

& Vorschiisse 
Pram ien

86.351-75 
8 214 87 

40.694-’0 
66.500 28 
20.427 44 

1.168 05 
354-82 
881 10

Kr. 224.592-41

Kapitał
Creditoren
Cautionen
Ruckstellungen
Reserven
Gewinn

80.000-—  
132.108 59 

3.200-—: 
8.113-77 

545-56 
624-49

Kr. 224.592 41

U B iu r a  d z i e n n i k ó w  i o g ł o $ % e
m
m

^  L bb 1 L s t l  i  1 1 1 1 ^ 1  I b I Y  U  ' ^

p̂rzeniesione do domu pod lic^
#  ulica Karola Ludwika.

Telefon Nr. 234

L  P L O H N A  L « M

^  leieTon n r. zoą. i

|  Przyjmuje jreMmer^ty i ogleszeB1 ’
Przedsprzedaż biletów do Colosseum*

mmmmm mmmmm®
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ui. Czarnieckiego 1, 12.
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